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m iesięcznie 2 kor., kw artaln ie 6 kor., 
aa odnoszen ie do dom u dopłaca się  

40 bal. miesięczBie.

Na prowincyi m iesięcznie 2 kor. 70 h. 
kw artalnie 8 k o r  W pań stw ie nie- 
m ieckiem  kw artaln ie 1C kor., w mnyob 

państw ach kw artalnie 12 kor. Zmiana 
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10 h n l.

GLOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

U sty  pieniężne, przekazy na prenum a- 

ratę I lnseraty nadsyłać należy franco 
do Adm inistracyi „Głosu Narodu". —  

Prennm eratę oprócz upoważnionych  

agencyi przyjm uje każdy urząd po­
cztowy w obrębie m onarchii i w pań­
stw ie niem ieckiem . R eklam acye nle- 
opieczętow ane nie p od leg a ją  op łaois  

pocztow ej — R ękop isów  red ak cya  nie

A d r s s  R e d : OL i*- TOMASZA L t t .  
Adrea tslsgr. „Itss Araków.

ffM Ar. 100. — TsMsa
iBlrilktnsyl 1 drsksrai Ir. 10- M .
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0 ' LOSZENIA (lnseraty) przyjmuje A dm inistracja „Głosu Narodu", ulica św . T om aata U  3o. -  Od m isisea  aa  * f c « a  drobnam  p l a m n  (petit) 20  halerzy, sk ła d  u b e t a f y w / ,  tteshowy, od  w iersza 30 hal. NadasUm , po 80 hal o d  w iersza. N ekrologi Itd. »J n sk  
od w iersza  Z ałączniki do .G ło su  Narodu" (prospekty, cyrkularze, o g io szen U  ItpJ przyjm uje s ię  za ^ s ę  8  kor. o d  100 eg z . d U  s amkdseow yeh, a  1 k. od  100 e r -  *•*“  ® M  >9J*r^on prenum eratorów . Z aim eiaoow e og ło szen ia  przyjm uje w e  Lwewts S. Sok ołow sk i (Pasad  
H ausm ana), w Wiedniu H aasenstein  <S Vogier, M. D okes, H. Sohalek, Ł  Braun, 8 .  Moase, H. Priedl, A. Joeasei w Antwerpii J o a a s  <ft Cle, A aaeeeen-K sped ltioa  .P ropagan da"  G yW  *  N agy. w  Berłlaio F. K. Cos. w  B adateszele J . Leopold, Eduard Braun, w  Paryża,

A. J o n es  ł  Cle. A. U r s u s  J ą łeś  kortm  A O e. de K a rk o w sk i.

Na wiosnę
wielki wybór bielizny kolorowej 

i białej, męskiej, damskiej i tłelewej. 

eraz najmodniejsze halki najtaniej 
peteca

3an n Ó l D f l K
id Krakowie floriańska 14 Hotel pod Różą.

II nas a gdzieindziej.
W poznańskim „Postępie1' czytam y ustępy 

z Talmudu, zaczerpnięte z „Duszy żydow­
skiej11. Także gazety warszawskie drukują cy­
ta ty  z dzieła Niemojewskiego bez przeszkody 
ze strony prokuratorów . Jedynie w Galicyi pol­
ski prokurator (specyalną sławę ma prokurator 
krakow ski p. Doliński) tępi system atycznie 
wolność prasy polskiej, o ile ta  wolność używ a­
na jest w kierunku swobodnego wyrażania są­
du o żydach i o ich kodeksie prawno-moral- 
nym. 1 tak za „Głosem N arodu11 także „Ojczy­
zna" ostatnia została skonfiskowana za prze­
drukowanie a rtyku łu  „o złodziejstwie w talmu- 
ilzie11 z „W ieńca Pszczółki11. A rtykuł ten (za­
wierający cy ta ty  talnmdyczne) przepuściła pro- 
kuratorya n i e 111 i e c k a na Śląsku, skreślił go 
natom iast p. Doliński w Krakowie.

Ten ostatni znalazł w ostatnich czasach po­
jętnego naśladowcę w koledze przemyskim. P a­
nu prokuratorow i w Przemyślu wydał się nie­
bezpiecznym artyku ł T. Jeske - Choińskiego o 
książce Niemojewskiego, wydrukowany w „E- 
clni przem yskim 11, mimo, że p. Doliński nie 
skonfiskował tego samego artyku łu  w „Przegl. 
powszechnym11...

Jedno  pytanie ciśnie się gwałtownie na usta. 
Jeżeli suche cy ta ty  z Talmudu uważa p. proku­
rator za przestępstwo, to dlaczego nie konfis­
kuje samego Talmudu i jego wyjątków  w pi­
smach i książkach hebrajskich i żargonowych, 
przeznaczonych do n a u k i  żydów? Jeżeli Tal­
mud jest książką niemoralną, to jak  można wy­
kładać go swobodnie w żydowskich chederach? 
J a k  można tolerować społeczność, k tóra tak  
„niem oralną11 książkę uważa za zasadniczy ko ­
deks, norm ujący jej życie religijne, moralne i 
społeczne?

Prokuratorya konfiskując Talm ud w ,,G łosie 
N arodu11, którego czytelnicy na pewno nie 
przejmą się naukami rabinów Miszny i Gemary, 
a nie konfiskując Talm udu hebrajskiego, k tóry  
działa na dzieci żydowskie między 5 a 16 ro­
kiem życia, popełnia rażącą niekonsekwencyę 
i niesprawiedliwość. Musimy widzieć w tej po­
dwójnej mierze prokuratora chyba zamiar nie­
dopuszczenia, by p u b 1 ic z n o ś ć c h r z e ś ­
c i j a ń s k a  d o w i e d z i a ł a  s i ę  o t r e ś c i  
t  a  1 ni u  d  u.

Takie podejrzenie jest właśnie oskarżeniem

Wybory we Francyi

nie jest to wielkim postępem idei

przeciw żydostwu! P. Prokurator prowokuje w przed redakcyą „M atin‘a “, kiedy na ekranie 
ten sposób do nienawiści żydów, do podejrzy- świetlnym ukazała się wiadomość o wyborze 
wania ich o najgorsze zbrodnie... P. prokurator CaillaujPa : z gardeł kilkotysięcznego tłumu 
propaguje więc antysem ityzm . wydarł się pom ruk nienawiści, a potem długo

Ozyżby więc p. Doliński był W allenrodem? trw ające okrzyki: do więzienia! a bas Caillaux! 
Czyżby zapomoeą konfiskat życzył sobie wy- a St. Lazare ! Kilku stronników byłego mini- 
wołać wrażenie, że talm ud jest stekiem blu- stra, k tórzy mieli odwagę k rzyczeć: vive 
źnierstw i niemoralności, k tóre trzeba bronić Caillaux ! o mało nie zlinchowano. 
przed publikacyą? i Tlialam as apologista zbrodni pani Caillaux

— -_________  i oszczerca Joanny dl Arc przepadł na korzyść
Prata.

! Tensarn tłum  paryski, k tó ry  kilka la t temu 
brał stronę Thalam asa, powitał wieść o jego

Batalia wyborcza, której stanowczym dniem k^ ce ok^ y k iem  radosnym, 
był 26-ty kwietnia, zakończy się ostatecznie ( bocyahsci odnieśli do tąd pewne korzyści, ale 
10-go maja. Jałcie są jej dotychczasowe wyni- $ .lko w ,'v ac e  z kontrkandydatam i radykałów , 
ki? W pierwszym dniu wyborów wybrano zale- doktryną otw arcie rewolucyjną a przy-
dwie 343 deputowanych, pozostało zaś jeszcze ^ to w a w c z ą  rewolucyjną, wyborcy wolą pierw- 
260 m andatów do ściślejszych wyborów. Ale ~ _ k^j1Sta.tUje słuszme ’'Journal des De'  
już pierwszy dzień głosowania dał niedwuzna- . nov. , y . ^ j np l'
czne wskazówki co do zasad, za którem i stanę- 1 ćT •(, , . , , . . .
la większość narodu w kwestyach ważnych na . ,Na 0ftół z dotychczasowych wyników wno- 
przyszłość S1C mozna> ze °Pima publiczna zmienia się bar-

i Ż w ybranych już 343 posłów, 210 oświad- dzo Povyoli szczególniej na wsiach, gdzie ogro- 
czyło się za trzechletnią służbą wojskową (131 ^  &ra ‘nterea tk a ln y ,  gdzie stało się 
przeciw), 201 przeciwko p o d a L w i  od docho-
du w formie proponowanej przez b. m inistra y . w.mac Pewien zwrot
Caillaux, 218 za reformą wyborczą w kierun- P°llty°e um iark°w am a i zgody wewnętrz.
ku reprezentacyi proporcyonalnej. W dniu 10 m aja roztrzygnie się stanowczo

| ra k  Więc pomimo wszelkich wysiłków czy- k  t  jaki będzie kszta łt przyszłej Izby de- 
nionych przez skrajną lewicę, kraj wobec me- puto/ an’y ' h . Dotychczas niemożliwe jest prze- 
bezpieczenstwa germ ańskiego oświadczył wy- Widzieć, ‘ gdzie będzie jej punkt ciężkości Je- 
raznie swą wolę utrzym ania armii na stopie , . ! “ n«wna że radvkali ze stronnic-
mogącej sprostać armii niemieckiej. Opmia pu- t Caillaux nie b e d a m o d i zachować władzy 
bliczna rozumie więc niewątpliwie, ze ofiary w . , ? !, ^ ^ m0£ łj zacnowac w iaazy,
tym kierunku naw et najcięższe są konieczne. J tylko z pomocą socyalistów,
Na tern polu skrajny radykalizm  przegrał a je ­
go kandydaci przeważnie musieli lawirować i 

| łagodzić dla wyborców zasady uchwalone na 
kongresie w Pau, aby utrzym ać się choć ze 
stratam i na pozycyach. |

j W szyscy koryfeusze prawa o 3 - letniej słu- ( 
żbie wojskowej przeszli w pierwszym d n iu :
Briand, Barthou, Millerand, Etienne, Lefevre 
zyskali ponownie m andaty. Antimilitaryzm

a fak t ten 
przygotow uje wiele niespodzianek.

Paryż.
Dr Z y g m u n t  S t e f a ń s k i .

Głos rosyjski o „exposć“ 
hr. Berchtolda.

W yjaśnienia w sprawie polityki zagranicznej, 
skrajnych party j poniósł niezaprzeczoną klęskę, jakich udzielił Delegacyom hr. Berchtold, pomi- 
K onstatuje to bez entuzyazniu cała prasa nie- mo, że nie były ani wyczerpujące, ani też nie 
m ieck a ; rządow a „Leipziger Zeitung11 zazna- zawierały momęutów sensacyjnych, znalazły 
cza ze sm utną ironią, że sam wódz stronników oddźwięk w prasie zagranicznej. Między innem . 
dwuletniej służby, obecny szef gabinetu, nie zajm ują się niemi żywo dzienniki rosyjskie, ko- 
miał odwagi utrzym ać swego zdania. „Jego mentując je, oczywiście, na swój sposób. ,1 tak 
przykład — mówi ten organ — przyniósł owo- np. »Nowoje W remia« poświęca wyjaśnieniom 
ce. Dziś */« deputowanych oświadcza się za hr. Berchtolda artykuł wstępny p. t. »Austro- 
3-letnią służbą11. Niemcy, k tó rzy  gorliwie po- węgierskie uzbrojenia a handel austryacki*, w 
pierają antim ilitaryzm  i ograniczenie zbrojeń którym  publicysta rosyjski wychodzi z założe- 
u sąsiadów, doznały niemiłego rozczarowania, nia, że »czyniły one wrażenie jakiejś skompli- 

i  Co do skandalów ostatnich miesięcy P aiyż kowanej, lecz źle zamaskowanej obłudy*, 
i większe m iasta Francyi zaznaczyły swe nie-j Podawszy naprzód parafrazę całego »exposć«, 
zadowolenie ze sm utnych obyczajów politycz- oczywiście ze złośliwymi komentarzami, autor 
nych, k tóre oświetliła aż nadto sprawa ministra artykułu przechodzi do porównania »różowo 
Oaillaux. Sam Caillaux nietylko miał odwagę zabarwionych wywodów* austro -  węgierskiego 
kandydow ać ponownie, ale naw et przeszedł w m inistra spraw zagranicznych ze statystycznemi 
Maners dzięki wielkiej fortunie i jeszcze w ię -1 dauemi, przedstawiającemi je  w świetle zupeł •

(kszym wpływom, którym i dotąd rozporządza,1 nie odmiennem.
w swoim okręgu Wyborczym. Natom iast wybór j A więc, gdy austryacki im port do Serbii ró- 
M. Barresa, znanego powieściopisarza, Karola wnał się w 1884 roku 62 procent, to teraz 
Benoist, Sproncka, B eanregard1a  i innych w dzięki polityce, uprawianej przez hr. Berchtol- 
centrach miejskich, gdzie opinia publiczna rea- da i jego bezpośredniego poprzednika, spadł 
guje prędzej i lepiej, świadczy o zaniepokojeniu,' do 15 proc., a im port Niemiec wzrósł w ciągu 
jakie wywołał synizm zawodowych p o lity k ó w ! kilku ostatnich lat do 41 proc., tak, że obecnie 
jakie wywołał cynizm zawodowych polityków Austro-Węgry zajm ują trzecie miejsce wśród

do Czechów i Niemców, by się pogodzili, atoli 
głównej sprawy nie załatwiono: t. j. n i e  z n a ­
l e z i o n o  ś r o d k ó w ,  k t ó r e b y  p a r l a m e n t  
u z d r o w i ł y .  Uruchomienie bowiem Izby po­
słów zależy od zgody Czechów i Niemców, 
a tymczasem stanowiska obu tych grup są tak 
rozbieżne, że nie można na razie marzyć o prowi- 
zorycznem choćby zawieszeniu broni.

Najważniejszemi były wczoraj deklaraeye Cze­
chów, oni bowiem przez obstrukcyę spowodo­
wali obecny stan niekonstytucyjny w państwie. 
Otóż zarówno agraryusz Stanek, jak  młodoczech 
Kramarz i radykał Choć, oświadczyli zgodnie, 
że zastanowienie obstrukcyi czynią zależnem od 
przeprowadzenia wyborów do Sejmu czeskiego, 
zamianowania m arszałka i wyboru Wydziału 
krajowego. Należy więc najpierw uruchomić 
Sejm czeski a wówczas Czesi pozwolą parla­
mentowi gracować. Na takie postawienie spra­
wy Niemcy czescy (Gross, Pacher, Iro) odpowie­
dzieli stanowczem veto. Nie godzą się oui abso­
lutnie na uruchomienie Sejmu bez poprzedniego 
porozumienia językowego, a to porozumienie 
okazuje się właśnie owym majakiem, który łudzi 
całą Austryę swymi rzekomo coraz to realniej­
szymi kształtami a w gruncie rzeczy jest ciągle 
nieuchwytnym i niedosięgalnym. Żądanie Niem­
ców, by »najpierw ugoda a potem Sejm* jest 
bombą rzuconą na parlament, bo Czesi odpo­
wiadają zaraz: bez Sejmu nie będzie parlamentu.

Ta zasadnicza różnica między obu walczą­
cymi w Czechach obozami wystąpiła na wczo­
rajszej konferencyi zupełnie wyraźnie. W szystko 
inne, co tam mńwiono, było limoniadą miłych 
słów i słodkich zapewnień, która m iała złago­
dzić przykry smak głównego oświadczenia...

Długą mowę wygłosił Dr L e o ,  który imieniem 
Koła polskiego domagał się przywrócenia sto­
sunków konstytucyjnych w Czechach i w pań­
stwie. Odpowiada to inteneyom rządu i najwyż­
szych czynników w państwie, a b y  p r o w i z o ­
r y c z n y  s t a n  w C z e c h a c h  j a k  n a j ­
r y c h l e j  u s t a ł ,  jak  to w swoim czasie ofi- 
cyalnie proklamowano, iż ustanowienie komisyi 
administracyjnej w Czechach jest tylko porzą­
dzeniem prowizorycznem. Obowiązkiem stron­
nictw i rządu jest więc wszystko uczynić, aby 
zarówno w Sejmie jak  w centralnym parlam en­
cie wszystko to przeprowadzono, co konstytu- 
cya jasno przepisuje.

Tak mówił Dr Leo i podobnie mówili przed­
stawiciele Włochów, Rusinów i socyalistów, atoli 
nie od nich zależy w danej chwili przywrócenie 
stosunków konstytucyjnych w państwie.

Bardzo stanowczo przemawiał hr. S t u e r g k h .  
Prezydent ministrów zaznaczył, że p r a g n i e  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  z  p a r l a m e n t e m  atoli 
skoro niezdolność parlam entu okazała się trwałą, 
musiał ze względu na interes państwa użyć par. 
14 celi m załatwienia pilnych interesów pań­
stwa. Hr. Stuergkh zapewnił, że z  par. 14 zrobi 
u ż y t e k  m i n i m a l n y ,  to jest tylko tam , gdzie 
okaże się tego konieczność. Prem ier oświadczył 
się przeciw zwołaniu parlamentu bez należy­
tego przygotowania sesyi i zapewnienia jej spo­
kojnego przebiegu obrad. Muszą przedtem stron- 

W ynik wczorajszej konferencyi przewodniczą-' nictwa czeskie i niemieckie wejść w Tokowania 
cych klubów, zwołanej na życzenie socyalistów ,1 celem zaaktywowania Sejmu czeskiego. Zazna- 
jest u j e m n y .  Na konferencyi mówiono w iele 'czy ł wreszcie hr. Stuergkh, że gdyby jego dy- 
i pięknie o szkodliwości rządów § 14 i o ko- 1 misya ułatw iła uzdrowienie parlamentu, to ustą- 
nieczności zwołania parlam entu i apelelow ano' piłby z ochotą.

mocarstw, importujących do Serbii, podczas 
gdy dawniej zajmowały pierwsze.

Co się tyczy Grecyi, z której »hr. Berchtold 
iest tak zadowolony*, to wprawdzie niewiado­
mo, jak się skończą układy, prowadzone z nią 
przez Auutro-Węgry co do traktatu handlowe 
go, to jednak jest faktem, że im port austryacki 
do Grecyi upadł jeszcze bardziej, niż im port do 
Serbii. Grecya zaś —  zdaniem rosyjskiego dzien­
nika — w żadnym razie nie poczyni Austro* 
W ęgrom żadnych innych ustępstw poza przy­
znaniem im praw państw a »najwięcej uprzy­
wilejowanego*.

Także do Turcyi import austryacki spadł w 
ostatnich czasach z 20 proc. na 15 proc., pod 
czas, gdy im port niemiecki do tego państwa 
wzrósł dziesięciokrotnie.

Ale i w Albanii, w tym »ulubionym tworze* 
hr. Berchtolda, sprawy handlu austryacko-wę- 
gierskiego nie przedstawiają się pomyślnie. Au- 
stryacko-węgierski wywóz do tego kraju w r. 
1900 posiadał wartość 400.000 franków, a w 
sześć lat później spadł na 150.000, podczas gdy 
import włoski w tym okresie zwiększył się 
siedmiokrotnie. Do portów albańskich zawijało 
statków handlowych austryackich w 1901 roku 
46 proc., włoskich zaś 14 proc. W  pięć lat pó­
źniej procent statków austryackich zmniejszył 
się pięciokrotnie, a włoskich powiększył się 3 i 
pół razu.

»W obec takich wyników — pisze autor ar 
tykułu — należy stwierdzić, że hr. Berchtold 
nie jes t wcale wymagającym i że byle czem 
się zadawalnia. —  Wogóle, podczas ubiegłego 
dziesięciolecia wywóz austro-węgierski na pół­
wysep Bałkański zwiększył się tylko o 18 pro­
cent, niemiecki zato — zwiększył się o 93 pro 
eent«.

W  zakończeniu swego artykułu przychodzi 
publicysta rosyjski do omówienia wydatków na 
cele wojskowe, jakie obciążają w tej chwili bu­
dżet austryacko-węgierski i pisze, między in 
n e m i:

• Niedarmo statystycy, badający położenie e- 
konomiczne Austro-W ęgier, twierdzą, że zbliża 
się ona szybkim krokiem do katastrofy. I rze 
czywiście, tylko Niemcy — jak  to wykazaliśmy 
wyżej —  cĄgną korzyści ekonomiczne z trój- 
przym ierza; handel austryacki upada, wydatki 
zaś wojskowe rosną, jak  lawina*.

Cokolwiek by można sądzić w całości o tym 
głosie rosyjskim, przyznać jednak trzeba, że 
wśród plew zawiera on, niestety, także ziarna 
prawdy. Opinia publiczna w Austro-Węgrzech 
oddawna przyszła do przekonania, że ich poli­
tyka zagraniczna jest nieudolnie prowadzoną i 
że zeszły one do roli pachołka Niemiec, ale 
nie m a dość odwagi, aby to jasno i dobitnie 
wypowiedzieć. Tymczasem jednak przyjmuje się 
dzisiejszy kierunek tej polityki z dziwnym fa­
talizmem, jako zło konieczne i nieuniknione.

Kuryer polityczny.
O uruchomienie parlamentu.

113 KAROL DICKENS

WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Pawleiń

ROZDZIAŁ XI.
Wieczerza trzech chochlików.

W chwili, gdy Bella wchodziła na puste 
ulice City, dzielnica ta  nie w yglądała zbyt 
świetnie. W iększość w iatraków  mielących ta ­
lary, czyli inaczej mówiąc, kantorów  i banków, 
zwinęła własne skrzydła i zawiesiła czynności. 
Młynarze odeszli, robotnicy odpływali tłumnie. 
Glice, uliczki i chodniki deptane krociami stóp, 
nosiły cechę bezgranicznego znużenia. Trzeba 
było dopiero długich godzin nocnych na uci­
szenie tej nawałnicy. T urkot kół młyńskich i 
zgrzyt obracanych śrub, zdawał się jeszcze 
grzechotać w powietrzu a dzielnica cała robiła 
raczej wrażenie zmordowanego do ostatniego 
tchu olbrzyma, nie pracownika, nabierającego 
sił do jutrzejszej kampanii.

Dom Chichsey i W eneering wskazanym  zo­
stał Belli przez starą  kobietę, k tóra wychodząc 
z szynku ocierała sobie wargi, tłómacząc się 
że zabiegła tam  jedynie, dla dowiedzenia się 
k tóra godzina. Dom Chichsey W eneering był 
właściwie drogeryą i trudnił się sprzedażą pre­
paratów  chemicznych, to też zbliżając się do 
niego, Bella doznała takiego wrażenia, jakie 
się ma, wysuw ając szuflady, przesycone ap te­
cznymi wyziewami.

Z daleka już poznała ojca swego, k tó ry  sie­
dział przy oknie i zabierał się właśnie do spo­
żywania podwieczorku, składającego się z chle­

ba i filiżanki mleka. Ujrzawszy ją  ten drogi Pa, 
wybiegi na jej spotkanie i wprowadził do biura, 
uwiadamiając ją, że godziny biurowe są już 
skończone, z czego on korzysta dla spożycia 
okolicznościowego posiłku. Duszne i ciemne 
biuro zdało się być Belli celą więzienną, do k tó ­
rej zamykano jej ojca.

— Nie wierzyłem własnym oczom, widząc 
cię na naszej ulicy o tej porze, czemu raczej nie 
przysłałaś po mnie kogo.

— Bo przyszłam tu  sama.
— Mam nadzieję, że przyjechałaś ?
— Nie, Pa.
— Przyszłaś piechotą ?
— T ak jest.
Byl zdziwiony, a ona nie miała odwagi obja­

śnić go o prawdziwym stanie rzeczy.
— Przyszłam piechotą Pa, a przytem pędzi­

łam z całych sił, to też głodna jestem i chętnie 
bym zjadła z tobą podwieczorek.

Filiżanka m leka stała  na oknie a obok niej 
mały bocheneczek razowego chleba, leżący na 
arkuszu białego papieru. Belia zabierała się 
na dobre do objedzenia Pa z jego zapasów, ale 
Cherubin zawołał:

—  Moje dziecko, przyniosę ci zaraz drugą fi­
liżankę, skoczę do m leczami o dwa kroki stąd. 
Nie czekając jej pozwolenia skoczył istotnie, 
przynosząc drugą filiżankę i drugi chleb, k tó ­
ry  złożył na drugiej papierowej serwetce. W te­
dy dopiero zwrócił uwagę na skrom ny strój 
swej córki.

— Zdaje mi się moje dziecko, że kobieta jak  
ty  elegancka.... czy to nowa snknia?

—  Nie Pa, stara.
— Zdawało mi się też, że ją poznaję.
—  Spodziewam się, skoro sam mi ją  kupiłeś.
— Ale to chyba nie całkiem właściwy strój 

w twem obecnem położeniu ?
— Jesteś niestały Pa, czy nie podobam ci 

się, czy mi w tej sukni nie do tw arzy? Powiedz

nu lepiej, czy codzień jadasz tu  podwieczorek, 
i czy nie będzie ci zawadzać, jeśli siądę przy to­
bie i oprę się o twoje ramię.

— T ak i nie, mój skarbie. Nie zawadzasz mi 
nigdy, a co się tyczy  podwieczorku, to  jadam  
go tu niekiedy o tej godzinie. P raca w biurze 
bywa czasem ciężka, wypoczywam więc, pa­
trząc przez okno na naszą uliczkę, k tó ra  robi 
się o tej porze z cicha a w ten sposób przegra­
dzam trudy dnia od...

— Przyjem ności życia domowego — dokoń­
czyła smutnie Bella.

—  T ak jest —  potwierdził z całą pogodą Pa.
—  Biedny mój Pa, więc to w tym  więzieniu 

spędzasz całe życie, o ile nie jesteś w domu ?
*— Tak jest, moja miła, dołączywszy do tego 

drogę stąd do Nolloway i z Nolloway do biura. 
Czy widzisz ten pulpit stojący w kącie?

— W tym czarnym  kącie, tak  daleko od ok­
na, najstarszy z tych starych gratów  ?

— Praw da, że jest więcej od innych znisz­
czony, nie zwróciłem na to uwagi. Otóż to moje 
zwykłe miejsce, nazywane przez kolegów moich 
drabinką Rumtego.

— Ja k ?  czyją?
— Rum tego, moja droga, tak  mnie oni nazy­

wają, aże  taboret wyższy jest od innych, tak ,że 
trzeba wchodzić na niego po dwóch schodkach, 
nazwali go drabinką.

—  Ja k  oni śmieją ?
— Nie ma w tem nic złego, moje dziecko, 

zwyczajnie młodzi, lubią się pośmiać; gdyby 
przezwali mnie mrukiem, fafułą lub czemś in­
nem w tym  rodzaju, to by dopiero było przy­
kre — ale R um ty? Mój Boże, nie ma się o co 
gniewać.

Bella nie mogła się wszakże zdobyć na  przy­
znanie się ojcu do swego zerwania z Boffenami, 

|a  sprawienie przykrości tem u aniełsko-łago- 
dfiemu człowiekowi, k tó ry  peuł i kochał ją  od 

, dzieciństwa, było dla niej najtrudniejszem  za­

daniem dnia. Popijała więc mleko, przegryza­
jąc je chlebem, gładząc przytem  ojca po wło­
sach i nastaw iając mu je nad czołem starym  
zwyczajem.

Wtem Rum ty zawołał:
— Boże wielki! a  to co znowu?
—  Cóż takiego, Pa?
—  Pan Rokesm ith tu  idzie!
— To nie może być, wydało ci się.
— Ależ nie, przechodzi w łaśnie przed oknem.
Nietylko przechodził, ale i wszedł do biura, i

nietylko wszedł, ale pospieszył do Belli i ujął 
ją  w objęcia, mówiąc:

— Moja ty  dzielna, mężna, moja ty  szlache­
tna.

Ona zaś nietylko nie zdziwiła się, ani obra­
ziła, lecz skłoniła główkę na piersi Rokesm itha, 
jakby znalazłszy wreszcie miejsce wybrane, na 
które dawno oczekiwała.

— Wiedziałem, że spotkam  tu  panią, moja ty  
ukochana, moja na zawsze.

— T ak — odparła Bella —  jeśli mię pan u- 
waża za godną.

Cherubin tymczasem, którego włosy stanęłyby 
pewno dęba nad czołem, choćby ich mu Bella 
nie zastawiała —  powstał, po tykając się pod o- 
knem i spoglądał stam tąd na szczęśliwą parę, 
oczyma rozszerzonemi i zdziwionemi.

—  Zapomnieliśmy o Pa —  zawołała wtedy 
Bella, chodźmy go uwiadomić i przygotować 
Btopniowo.

— Jużeście mnie tak  dokładnie przygotowali 
i uwiadomili, że nie usłyszę nic nowego.

— Panie W ilfer — rzekł R okesm ith —  nie 
mam m ajątku ani stanowiska, nie mam nic, 
prócz pracy, k tó rą zdobywam środki do życia, 
a  przecież ona mię przyjęła.

—  W idziałem to na własne oczy, mój drogi 
panie —  odrzekł Cherubin Rumty,

—  Nie n m z  pojęcia, Pa, jak. byłam  wpierw 
niedobra dla niego — mówiła Bella.

— Nie ma pan pojęcia, jakie w niej bije zło­
te, szlachetne serce.

— Nie masz wyobrażenia, jakiem  potwor- 
nem stworzeniem stałabym  się, gdyby  nie on, 
k tó ry  mnie uratow ał.

—  Gdybyś pan wiedział, jak ie  ofiary ponio­
sła, ile poświęciła dla mnie.

— Moja droga Bello —  rzekł Rum ty tonem 
żałośnie patetycznym  —  i mój drogi Johnie, 
jeśli pozwolisz mi się tak  nazywać.

— J a  ci pozwalam na to w jego imieniu, 
Pa, bo m oja wola jest dla niego prawem, nie­
prawdaż, Johnie? —

Słowa te w yrzekła ładna miss z tak ą  mie­
szaniną nieśmiałej dumy i serdecznego wdzię­
ku, że John Rokesm ith widział się zmuszonym 
porwać ją  znów w objęcia i przycisnąć do ser­
ca. —

—  Moi drodzy —  zauważył Rum ty —  gdy­
byście zechcieli usiąść przy mnie, jedno z p ra­
wej, drugie z lewej strony, moglibyśmy pomó­
wić ze sobą trochę porządniej i jaśniej. John 
wspomniał przed chwilą, że nie m a wcale «tar 
nowiska.

— Bo nie ma go, Pa.
— Żadnego —  potwierdził Rokesmith.

— Wnoszę z tego —  mówił dalej —  że mu­
siał się rozstać z państwem Boffen.

— T ak  jest, Pa, a co więcej...
—  Czekaj, dziecko, pozwól mi skońszyć. Za­

tem pan Boffen nie obszedł się z nimi, ja k  po­
winien.

— Obszedł się z nim haniebnie, Pa.
— Co widząc pew na panienka, k tó rą  obaj 

znamy, przekonała się, że nie jes t w stanie za­
przedać za złoto wewnętrznego swego poczucia 
dobra i zła, fałszu i prawdy, czy tak?

Odpowiedzią na to był śmiech przez łzy, i po­
całunek złożony na czole Pa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Konferencya wczorajsza zakończyła się w Jia-' Wbrew powszechnym przewidywaniom woj* | cze niedawno unikały słowa Bożego i maszerowały 
stroju pesymistycznym. .Ma się coprawda zebrać na rosyjsko-austryacka nie wywołała jednak z żydami na 1 maja...
komitet czesko-niemiecki na narady, atoli poro- powszechnej wojny europejskiej. Złożyło się na | Na rynku po nabożeństwie pochód uszykował 
zumienie w Czechach jest dzisiaj tak dalekiem. to wiele powodów. I tak, F rancya pozostała się. Na czele szedł .Sokół I, stała drużyna Sokoła, 
jak  było przed konferencyą a bez porozumienia neutralną, obaw iając się uderzenia Niemiec i Sokół II, drużyna strzelecka, Szkoły, towarzystwa, 
parlam ent zwołanym nie będzie. Byłby bowiem Wioch. W. B rytania zaś nie mogła pospieszyć (Rada przyboczna z komisarzem rządowym p. La-
widownią obstrukcyi czeskiej a na taki spektakl z pomocą zaprzyjaźnionej Rosyi, bo wojna jej ■ nikiewiczem, Rada Powiatowa, Straż pożarna i ro-
przed Kuropą rząd zgodzić się nie c h c e 'i  słu- z monarchią Habsburgów była przeważnie lą-jbotnicy chrzęść, w długiej kolumnie, złożonej z 
sznie. dową.  ̂  ̂ 50 0—600 głów, tak ze Zwi4zku chrzęść., jak i z Or-

H łatnrv9 ierfne i i I Austro-W ęgroni nie pospieszyli także z p o - . ganizacyi z ks. Dr Kotulą na czele. W pochodzie
m sio ry a  jeunego telegram u. mocą ich Sprzymierzeńcy v myśl klauzuli tra- wzięły udział trzy muzyki tj. Czytelni, kolej., stra-

„Czas" zamieszcza następujący w 1 a s n y k ta tu  trójprzym ierza, k tó ra przewiduje ich Uy ochotn. m, i 0 0 . Salezyanów. Wśród śpiewów 
telegram  z Petersburga : wmięszanie się tylko wówczas, gdyby F rancya patryotycznych i dźwięku muzyki ruszyła ta wielo-. _ _ . patryotycznych i dźwięku muzyki ruszyła ...

M inister spraw wewnętrznych Makłakow lub Anglia także wystąpiły zbrojno przeciw (tysięczna falanga ulicami ze sztandarami, posuwa- 
przedłożył gabinetowi projekt ustaw y, zawiera- Austro W ęgrom . | j ąc się powoli przez most, ulicą 3 Maja aż ku boi-
jącej nowe znaczne ograniczenia praw Pola- Ostatecznie więc, przeciw Rosyi stanęły . sku Sokoła, wypełniając całą ulicę. Piękny i wzrtt-
ków, żydów i obcokrajowców. Wedle tego pro- oprócz A stro -W ęg ie r —  Turcya, R ujm nia ' sząjacy to był widoic gay ci robotnicy, którzy ze- 
jektu, składf iącego się z dziewięciu punktów . (??), Szwecya, Norwegia oraz Chiny i J a p o n ia ,1 szłego roku jeszcze szli 'z ezerwonenii odznakami
Polacy, żydzi i obcokrajowcy w zachodnich gu- a przeciw Serbii, k tó ra oświadczyła się za Ro 
berhiach, oraz w rejonie osiedlenia poza mia- syą, Bułgarya i Albania.
steczkami, m iastami i osadami, mają być po- Dnia '4 m arca 1918 roku ukazał się wojenny 
zbawieni prawa nabywania nieruchomości, manifest cesarski, poprzedniego zaś dnia o g.

jeszcze

dzierżawienia oraz hipotecznego zastawiania 4 popoł. wydanym  został rozkaz mobilizacyjny

na 1 maja, dziś z barwami narodowemi kroczyli na 
3 maja wśród śpiewu „Jeszcze nie zginęła11!

Około godziny 12 pochód wrócił napowrót do 
rynku, gdzie z balkonu przemówił prezes Organi
zaeyi p. Przyjemski. Cały rynek jak długi i szeroki
zalały tłumy, niektóre domy pięknie udekorowane 
w tysiącach okien (nb. katolickich) nalepki.

Wieczorem odbył się uroczysty wieczór, pa któ­
ry złożyły się produkcye wokalno-muzyczne, de- 
klaniaeye i przemówienie p. Grzędzielskiego. 

Ryglice. W tutejszym miasteczku odbył się uro-

nieruchomości Dotychczasowe interesa łiipote- wszystkich sił wojennych monarchy: Habsburg 
ęzne m ają być w ciągu 10 lat umorzone pod skiej.
groźbą u tra ty  ważności prawnej. Żydzi mogą piły przeciwników przedstaw iały się w 
otrzym ywać w spadku nieruchomości tylko w chwili wybuchu wojny, jak  następuje*): 
prostej linii. Przekroczenie tych postanowień _
ma być karane ośmiontiesięcznem więzieniem, „ °®ya-
oraz konfiskata ziem i głównym placu boju (Podole ro sy jsk ie ), . T- . ,

Cała ta  wiadomość jest od początku do koń- A yw izye  piechoty, 6 dywizyj piech. _ p ospo-! obchod ku M czemu Pami4 ’» ons7  U.CJ1
ca tendencyjną kom binacyą. W szystkie ograni­
czenia wymienione tam, o ile odnoszą się
żydów i cudzoziemców, istnieją i obowiązują 'i 'V ‘ d ^ n i ^ h k  • rodowe.'  J a  znak wystrzału moździeżowego ruszył
od lat 30... W łasnosc nieruchom a cudzoziem- fly w- pograniczna i .> dyw. piech. posp. iusz., „0Kni 0,',Cł,„n fin miele bnśninl-i
ców i żydów poza miastami, zniknęła już da- ieszta zarf została rozdzielona w ewnątrz impe- P ‘ °
wno, a  co do Polaków, mogą oni nabyw ać zie- r .vunb oraz w Azyi. 
mię tylko jedni od drugich. Nabywanie ziemi Austro-Węery.
od Rosyan jest im najzupełniej wzbronione. |

H istorya powyższego telegram u jest nastę­
pująca : Przed kilku dniami zamieściła zy- . j n -e j^ lin if 'N \a  główmym zaś oiacu bo iii śniący w strojach narodowych. Po uroczystem Na
dowsko-po-stępowa „Biecz wiadomość, ze Ma- ^  dyw pLch I-ej lin oraz 4 d w  niec hożeństwie ruszył pochód f f l - h c k .  Po przepróia 
kłaków  przygotow uje nowy projekt us*aw * £  ?> £ :. piectl- 1 lllm’ piCcl1' j dz0nej defiladzie przed sztandarami przez drużyny

Pochód wypadł nadzwyczaj uroczyście. Wzięły w 
nim udział miejscowa i okoliczna straż pożarna ze 
sztandarami, polska drużyna strzelecka z Dąbrów

Na południu i południowym wschodzie ino- .ki i Ryglic, oddział samarytanek, kosynierzy, rady 
trchii G dywizyj piechoty I linii oraz G dvwr. gminne okolicznych wiosek, dziatwa szkolna i wie-

Floty.
strzeleckie i straże pożarne, utworzono czworobok

' poezent na temat Historycznego znaczenia Konsty-
ograniczający praw a żydów do nabyw ania zie­
mi poza miastami. Oczywiście chodziło tam  o
ustawodawcze zatwierdzenie obowiązujących Po stronie 0 ,s v j s k i c j: flota bałtycka—  ' tucvi 3-go maja przemówił do zebranych poseł Ma- 
obecme caraktch ukazów. Na samym końcu i 37 ' statków  wsz, i kicL typów  o pojemności takiewicz. Po przemówieniu p. Korytowskiego od- 

” . czy zamieszczono uwagę . „K ary 440.000 t, flota czarnom orska — 73 sta tk i o śpiewano szereg polskich pieśni — O godzinie 4 
JM) o ue (ja do zydow) będą stosowane do Po- pojemności 211.000 t i flota sybirska złożona z po południu odbyły się wobec licznie zebranej pn­
iaków  1 cudzoziemców nabyw ających grunta kilku mniej.szvch statków . Po stronie a  u- bliezności ogólne 'ćwiczenia drużyn strzeleckich, 
ziemskie z obejściem ustaw ograniczających". s t . y a c k  o-w ę g i c 1 s k i e j -  131 statków  Serce się radowało na ten piękny widok Ćwiczą, ,,,ThT ^ , _  ,  •    A t J L  S l i l l K U W  O C l b C  8>1 C  1  ( I U U  W  d l U  l l r t  t o n  » r  v /

« a £ h  praw  P o l a k i  c u Z I m Ł S m i  f e j r ę k  306.000 t. !mlodd darzonejpraw  Polaków i cudzoziemćów. Tym- Dalej wystawiły: R u m u n i a  —  12 dyw. p . ! Na zakończenie odegrano sztuczkę p. t.: „Dla 
ezastm  jak iś żydowski korespondent sfabryko- T_(;j linii j 6 „_ iej iin., B u ł g a r y a  -  540.000 Ojczyzny" ,.od reżrseryą p. M ani Rcichelt. Ama- 
wał wiadomość o nowych ograniczeniach prze- L, S e r b i a  -  350.000 1„ A l b a n i a  100 torzy wywiązali się znakomicie ze swoich ról, gra- 

™d.z° zie, ™  1 ZJ d0m tys. 1„ T  u r  c y a -  370.000 1„ S z w e  C V a -  li z werwą i zrozumieniem. -  Pełne uznanie należy
- 30-"00 • I N . , . „ U -  130.0ui) l . , 'w  A- sit; « «  „a„c*yde.ce p. M arp Adwentowej, 

k i wiedeńskie przyw ędrow ała do Krakowa. zyi zas — J a p o n i a  — 600.000 1. i C h i n y  która nie szczędząc trudu i pracy zajęła się urzą- 
Zrobiono to naturalnie tendencyjnie, aby łącząc 200 00Q | J (lzi. . d , . ip\ nej ; pami^ kow»j uroczystości na-

tóeksze*w M ólczuc ie^W°  ^  ‘ ■“0,zu » * » « » « •«  * 1  n i « * X e - ' rodowej. ' ‘
1 \v n n v n i  n n n n v m  n n n o ^ m  r in .o  A  m ‘ K o Jo  )1>Iac;e rz y  s z k o ln e j“  W P o ls k ie j  O s tra w ie

Rr. 103.
wano unisono „Boże coś Polskę11, gdzie wszyscy 
zebrani od robotnika począwszy aż do najwyż­
szych sfer polskich w Wiedniu złączyli się w je­
den głos, czcząc szanowną wielką pamiątkę naszej 
przeszłości. (tea).

B. Gaili yglska. Pałac S,iiski, Kraków.

czi.e typy? ukazujące się w szeregu arcyzabawnych 
scen, które z satyrycznym zacięciem ilustrują tak 
ao trze znane „galicyjskie wybory1-, przeprowadza- 
ne z pomocą głosów- nieboszczyków itd. Humorc 
ska otasiaka, dzięki mnóstwu komicznych epH, 
dow ma zapewniony sukces śmiechu i ‘wesołości 

Bezczelność żydowska. Z widu stron dochodzą 
nas s -argi, że w czasie niedzielnej uroczystości 3 
Maja wiele sklepów- żydowskich zarów-nn

Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i phonole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziesto-miesię- 

czne bez zaliczki.

Preoz z towarem prnskim! 
Kapnjclo tplko a chrześci|an!

sklepów- żydowskich zarów-no w Krako 
wie jak i Podgórzu porobiło na własny rachunek
kokardki narodowe i sprzedawało je po 8 10 h.
•Świadkowie tych nadużyć podali nam całv szereg 
nazwisk i firm, w których ten skandaliczny wy­
zysk stwierdzono.

Sprawy tej nie spuścimy z oka i o ile firmy te 
nieprawnie pobranych pieniędzy do ka­

sy i. 8. L. , ogłosimy je w-szystkie i wezwiemy pu­
blicznie do oddania podstępnie zabranych pienie-

K R O N I K A .

r> f , . . . . . . .  wanym nocnym napadem  dnia 4 m arca to rp e -‘
'  Jowców i lodzi podwodnych au o try a c k o -lę - ' Konstytolyi 8 J ppodaw aniu podobnych fałszów._____________  gierskich, k tóre za porozumieniem się z Turcyą w n;edzielę dni* 10 maja 1914 w sali p. Herlingera

potajem nie przepłynęły przez Dardanelle i n;i Głodniowie uroczysty wieczór ludowy.
U  ,  ,  , ,  J osfor’ na eskadrę rosyjską, zgromadzoną pod 0bchód 3 Maja w wledniu. staraniem Tow...GrOSS -  H absburg .  ^ t o p o l e m  Podczas tego napadu trzy  pan- Błblioteka J olgka« w Wiedniu, odbył się w so-

99 S  c.ermkl r0.syj.skie zatopione, względnie J  d i‘ na trzeci maja w małej gali dom„
I.

Niedawno temu zdaliśmy sprawę z sensacyj­
nej broszury francuskiej, napisanej na tem at

silnie uszkodzone. Następnie eskadra austr.- 
węg. otw arcie przepłynęła przez cieśniny i sto­
czyła z eskadrą l o s . w ppnfiiu Sewastopola wal­
ną bitwę, k tóra skończyła się dotkliwą porażką

Liga dla spolszczenia miast (R iuru 1’lac Szcze­
pański 1.7 I. p .j u rząd za :

5. V. W torek: Posiedzenie Rady o imdz. 8.
W pisy n a  członków przyjm uje i inlorm acyj udziela 

biura od godz. 6 —8 codziem in.
Środa 6 maja. P o s i e d z e ń  e Tow, Ogrodniczego

0 godz. U wiecz. w sali Tow. Rolniczego.
Czwartea 7 maja. W  s e k c y i  konferencyj apolo

getycznych- i społecznych Sodalicyi iMaryańskiej stud
1 ui.w i- wyż. kursów  odczyt p. F.. Schreyerów ny pod ty- 
biłem  »Kilka uw-ag o tolerancyi*. — IH. S tarow iślna  1. 3 
o godz. 7 wieczór.

Nadzwyczajny pociąg do Wieliczki. 7, pow odu 
spodziew anego liczniejszego zjazdu do Wieliczki w dniu 
•> m aja  zaprow adzi c. k. D yrekcya kolei państw , w  tym 
dniu nadzw yczajne pociągi osobowe, z K rakow a do W ie­
liczki i z pow rotem  a  m ianow icie : O djazd z K rakowa \2 'i2  
popoł. przyjazd do Wieliczki PIO  popoł. — Odjazd zW ie- 
liczki 6"50 w ieczór przyjazd do K rakow a 7TÓ wieczór.

Do Niepołomic Funkcyonaryusze kolei państw ow ej 
urządzają  dnia 10 m aja  b. r. wycieczkę sta tkam i w  celu 
sypan ia  Kopca grunw aldzkiego. Część doctiodu przezna­
cza się n a  kolonie w akacyjne. O djazd z pod stoków  W a­
welu o godz. l -30 popoł.,’ a dla gości z Podgórza z pod 
111-go m ostu o godz. 2-giej.

K a l e n d a r z y k u s t r o n o m i c z n y :  Wselióti 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 4 min. 11 ; 
zachód przypada o godz. 7 min. 04; długość 
dnia godzin 14 minut 53.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro we
środę śś. Jana w oleju i Benedyktyna, pojutrze 
czwartek śś. Domiceli i Benedykta j>w.

Pogoda Dnia 4 -ego m aja termometr do 
szedł od -j- 1"3 do -j~ 18 3 C — barom etr o 
padał.

Dnia 5-go maja o godzinie 7-mej rano slai 
barometru 743 8 mm, termometru f  1F2 C. 
W iatr północno- wschodni

Kraków dnia

broszurze, k tórej treść jes l niemniej tantasly- skrzydłu arntii
szna, chociaż w zupełnie innym kierunku, —  'skrzydło arm ii1 ° j e g o ,  ;.lc jest samodzielnym odrachc.n nai„m. pol- 
Broszuta ta nosi ty tu ł: „Oross-Habsburg, das 1 slcicj. * sktego ku lepszej przyszłości.
R esultat des russisch-ósterreichischen K uegcs

koncertowego uroczysty wieczór ku uczczeniu ro 
cznicy Konstytucyi Trzeciego Maja.

Wieczór rozpoczął się przemową Prof, Di a Bro­
nisława Dembińskiego o Konstytucyi. W s\v oim 
wywodzie historycznym podniósł szczególnie Sza- przybranych kv łatami rowerach strażacy. Za po 
nowny mówca, że kostytucya nie jest naśladov. ni, - cliodcnt jechały rekwizyta straży, 
twern zachodu, i nie została wywołana wpływem O godz. 9 rano odprawił .ks. kanonik Kulinow

o maja.
W Klubie narodowym wygłosił wczoraj radca 

miejski Mary ab S t a r z e w s k i odczyt o reformie 
ordynacyi miejskiej w Krakowie. W dyskusyi za­
bierali głos prof. Ryharski i prokurator Dr Lang.

Dzień św. Floryana. Wczoraj w dzień św. Florya- 
na odbyła się doroczna uroczy-stość w kościele pa­
trona straży ogniowej. Przed godz. 9 rano zebrały 
sie trzy plutony straży pożarnej miejskiej i ocho­
tniczej, które pod wodzą naczelnika p. Nowotnego 
wy mszyły do kościoła. Straż ogniową poprzedza­
ła muzyka młodzieży rękodzielniczej.

Na czele oddziałów straży pożarnej jechali na

1918, mit 3 K arten  von O c t a v i u s“, a wy­
daną została w Krakowie,

A utor powyższej broszury — podobnie jak 
wszyscy inni autu rowie tego rodzaju fan ta sty ­
cznych utworów — nie krępuje się wcale ara 
istniejącym i w arunkam i politycznymi, ani cza­
sem, ani miejscem. Skreśliwszy bowiem pokró­
tce dzieje czterech łat — wielka wojna w ybu­
chnie, jego zdaniem w r. 1918 — przychodzi 
wprost do rzeczy, tj. do rozpoczęcia owej woj­
ny. W tym  w ypadku za „casus belli11 dla Rosyi 
posłużył — używamy czasu przeszłego, stosu­
jąc się do stylu O c t a  v  i u s a —  surowy wy- 
jo k ,  w ydany w stanisławowskim procesie prze­
ciw  szpiegom rosyjskim . Car, ulegając presyi 
żywiołów, k tóre oddaw na parły  Rosyę do woj­
ny z Austro-W ęgrami, zażądał uwolnienia „mę­
czenników1* stanisławowskich i postawił odno­
śne „ultim atum ". Monarcha austryacki to „ul­
tim atum ", oczywiście, odrzucił, skutkiem  cze­
go Rosya wypowiedziała wojnę monarchii 
Habsburgów w dniu 3 m arca 1918 roku.

3-d Maja.
Przemyśl, (kor. wF.). Uroczystość 3-go Maja od-

j Na dalszy program złożyły się: śpiew artysty o- 
perowego Józefa Manna, gra na fortepianie p. M. 
Melville — Liszniewskiej i śpiew panny Jadwigi 
Szayerówny (Ada Sari).

P. Józef Mann jest. dobrze znany jako śpiewak, 
ohdarzony wspaniałym głosem, który potrafi przy

była się u nas z niebywałą wspaniałością i była kuć słuchacza, podobnie p. Mehille - Liszniewska 
prawdziwie wielką naanifestacyą narodowo-chrz. znaną jest w kolach wiedeńskich jako pianistka, 
W przeddzień wieczór staraniem Sokoła I było ze- która Owładnęła technikę fortepianu, 
i.ranie tłumne na Zamku koło kamienia pamiątko- Natomiast mniej znaną była panna Jadwiga 
wego, .gdzie przemówił o znaczeniu Konstytucyi Szayerówna, która dzisiejszym swoim występem 
3 Maja inż. Kędzierski, poczem po odśpiewaniu oczarowała słuchaczy. Okazała głos pełny, tlźwię- 
pieśm narodowych ruszył pochód z Sokołem I na ezny, koloraturę bajeczną, tak, że w myśli gdy się 
czele ku rynkowi pod pomnik Miekiew lcza. W nie- ją słyszy, stawia się ją obok najsłynniejszych śpie- 
dzielę 3 maja odbyło się o godz. 9 rano pontyfi- waczek, które nawiedziły Wiedoń. 
kalne nabożeństwo. Kościół był zapełniony po To też jej śpiew przyjęła sala praw-dziwą burzą 
brzegi. Charakterystyczna i nader pocieszająca oklasków. *
rzecz, że w tern nabożeństwie wzięły udział po raz (Panna J. Szayerówna jest śpiewaczką, która w 
pit-rwszy tłumy robotników-, tc same, które jesz- ostatnich czasach zbierała lamy na scenacli wło­

skich pod pseudonimem Ada Sari, o czem „Głos
*) Autor omawianej broszury zastrzejza się -  zr szią Narodu11 przed kilku dniami wspominał), 

zupełnie słusznie, że podany przezeń podział sU państw Wogóle wieczór utrzymał do końca nastrój nic- 
pojedyńczych, jest dz.erem fantazyi, opartem jednak na . ~ . XT ■v J J- J- ’ ■ 1 1 J zmienne poważny i uroczysty. Na końcu odspie-reulnej podstaw ie.

ski uroczyste nabożeństwo, na które przybyła ró­
wnież dyrekcya krakowskiego Tow. ubezpieczeń.

Po uroczystości odbyła się uczta dla strażaków.
Wybory do Rady miejskiej. W piątek dnia 8 ma­

ja 1914 r. o godz. 5 popołudnia odbędzie się w sali 
Klubu pocztowego przy ul. Lubicz 1. 5 z inieyaty- 
wy Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie 
i Związków katolickich właścicieli realności gmin 
przyłączonych — zgromadzenie chrześcijańskich 
właścicieli realności z następującym porządkiem 
dziennym: Gospodarifl^gminna a wybory do Rady 
miejskiej.

Wstęp przysłużą tylko tym osobom, które w y ­
każą się zaproszeniem. Po zaproszenia należy się 
zgłaszać do biura Towarzt stwa właścicieli realno­
ści, Kraków-, ul. Karmelicka 15 i u dotyczących 
prezesów Związków-.

Z teatru ludowego. Nowy wodewil St, Turskiego 
„Lola z Ludwinowa cieszy się stale niezwykłein 
powodzeniem zapełniając co wieczór po brzegi salę 
teatru. We czwartek d. 7 bnt. wystawia dyrekcya 
humoreskę Ludwika Stasiaka p. t. „Kołtuny11 (Ma- 
lomieszczanie). Akcya rozgrywa sie w- mieście ga- 
licyjskiem podczas wyborów. litalemowrany nulor 
wprowadził do sztuki doskonałe, charakterysty-

Zaiazem fakt ten powinien być ostrzeżeniem dla 
publiczności, aby narodowych odznak od byle ko­
go mo kupowała.

Z ruchu roootniczego w Krakowie. Z g r o m a ­
d z e n i  e r o b o t n i k ó w- i r o b o t n i c  z k r a-

0 w s k i e j  f a b r y k i  c y g a r  odbyło się 29 lu. 
m- w lokalu stow. „Gwiazdy11 przy ul. Karmeli 
ckiej. Przedmiotem obrad była sprawa hudowy 
domow mieszkalnych dla pracowników fabryki ey- 
gar w- Krakowie. Odpowiedni referat wvgł03ił n. 
Puchalka, sekretarz Pol. Zjednoczenia zawód. ćhrz. 
robotiiików'. W dyskusyi przemawiali pp. Stróżyń- 
* t ,  wiceprezes „Gwiazdy11, Holeksa, prezes Zje­
dnoczenia oraz kilku robotników' i robotnic. U- 
ehwalono rezolucyę, by zarząd monopolu tytonio­
wego w tym jeszcze roku przystąpił do budowy ao- 
mow mieszkalnych, a to tern więcej, że gmina m. 
Krakowa w pertląktfcyacH o plac pod budowę 
tych domów poszła do możliwych granic, by roz­
poczęcie budowy umożliwić.

P. Holeksa omawiał następnie cele i zadania or- 
ganizacyi robotniczej odnośnie do potrzeb robo­
tnic i robotników- tytoniowych. Po przeprowadzo- 
ne  ̂ tj-m  ̂ referatem dyskusyi przewodniczącv 
1-- r iu t zakończył obrady dziękując stow. „Gwia­
zda" za udzielenie gościny.

Z g r o m a d z e n i e  kolejarzy odbyło się we 
w torek ub t. w sali Kółka obywatelskiego w Pod­
górzu, przy udziale wielu kolejarzy i zaproszonych 
gości Oj zadaniach organizaeyi zawodowej chrz. 
odnośnie do spraw kolejarskich mówił p. Puchatka. 
H dysknyi przemawiali pp. Dobrowolski, prezes 
„Kołka obywatelskiego11, ks. Piwowarczyk, dyr

01 Brudziński, Dyrez oraz kilku kolejaray. Mow- 
<■} wyrazili przekonanie, że organizacya robotni 
cza chrześeijańsk u-na rod owa ma wśród kolejarzy 
znakomite pole działania, bo wszyscy robotnicy 
przekonali się, co warte obiemiee socyalistyczne 
Grgamzacya chrześcijańska w Podgórzu zyskała 
już spory zastęp członków.

Wycieczka do Wieliczki. Dnia 8 b. m. urządza 
Tow. Numizmatyczne dla swoich członków i zapro­
szonych przez nich gości, wycieczkę do Wieliczki 
połączoną ze zjazdem do salin, oglądaniem skarb­
ca i zbiorów' Dra Barąeza. Uczestnicy zechcą zgło­
sić się przed godz. 12 w południe we środę w kan- 
cełaryi Tow'., ul. Wolska I. 12. Wyjazd z dworca 
krakowskiego nastąpi w piątek dnia 8 bm. o godz 
1.30. Odjazd z Wieliczki o godz. 6.30.

Sprawy miejskie. Kontisya gruntowa na posie­
dzeniu w dniu 4 maja b. r. pod przewodnictwem 
wiceprez. Dra Szarskiego, uchwaliła sprzedać na 
mocy złożonych ofert 3 parcele gruntów poforty- 
tikac.y jnttch. Również zatwierdziła wnioski, odno­
szące się do warunków przy sprzedaży parcel Sto­
warzyszenia kupców i młodzieży handlowej, tu ­
dzież zgodziła się na przeniesienie budynku teatru 
letniego w parku Krakowskim a to w celu oddania
gruntu gminnego pod otwarcie przedłużenia ulicj 
Królewskiej.

Czy prenumerować ćMennik 
katoHcki czy żydowski?

Łaskaw y Panie R a d c o ! Piszesz mi pan, że 
nie jesteś przyjacielem  semickiej rasy, jednako­
woż bez dziennika żydowskiego obejść się nie 
możesz. 1) Taki dziennik obejm ujący wszelkie 
działy  nauki i polityki, aż do działu spoi towe- 
go i inseratow ego sta ł się — pisze pan Radca— 
dla pana niezbędnym. W prawdzie przyznajesz 
pan, że ich światopogląd nie stoi w zgodzie 
z katechizmem rzymskim, że ich fejletony i a- 
nonse byw ają nieraz niesmaczne, ale coż to 
znaczy w porównaniu z tent bogactwem mate- 
ryału, z tą  kulturą, z tą  powagą tysiącznych 
współpracowników, z których każdy może być 
au tory tetem  w dziedzinie czy to nauki, czy dy- 
ploniacyi, czy praktycznej gospodarki. Po­
chwala pan ich wstępne artyku ły  polityczne, 
oraz fejletony o sztuce, misternie przystrojone 
i ubarwione w formie, choć nieraz ubogie tre ­
ścią. Obszerny dział sprawozdawczy z sali są ­
dowej, oraz wiadomości ze św iata sportowego 
przedstaw iają się nader pouczająco i interesu­
jąco. Co się tyczy małżonki pańskiej, to —

ciech, opisjw anych z dokładnością niemal ki- 
nom atograficzną. A jakże zapala się syn pań­
ski, przyszły polityk, do artykułów  o m jno- 
w /.ej europejskiej sytuacyi. Nie jest ona ni­

tko rozprawić, oświadczając, że nie wszyscy 
ludzie są w stanie posiąść „w yższą" inteligen- 
cyę i prawdziwą kulturę. Ale ponieważ pan re­
prezentujesz wyznanie w iary, nie pojedynczego

gdzie przedstaw iona w sposób tak  zajm ujący \ człowieka, ale zbiorowej masy ludzi, przeto
t wyczerpujący, jak  właśnie w prasie żydów -! warto się nad tą kw estyą głębiej zastanowić i 
skiej. A zatem — pisze mi pan Radca — że oświecić ją ze stron rozmaitych, 
choć nie lubi pan rasy semickiej, to jednak ga-1 MaJtżoiitei pańska cieszy się tak  o b s z e r n ą  
zeta żydowska jest panu niezbędnie potrzebna, k r o n i k ą  t o w a r z y s k ą .  Czyż jednak nie 

A takich jak  pan jest tysiące : demokraci i są to tylko zewnętrzne drobia zgi? I cóż znaczą 
arystokraci, porucznicy i szefowie sekcyi. A ! paryskie mody, stroje i ozdoby woDec wartości 
wszyscy zaliczają się do inteligencyi i niby w duszy i charakteru? Czyż galowe obiady, wie- 
irnię kultury  chcą swoje sądy i wyroki w yda-'czory  dworskie i tent podobne uroczystości, 
wać. k tóre się stale na obszernych szpaltach oma-

Możnaby na to krótko odpowiedzieć. Można- wia, ntają jak ą  kulturalną wartość dla naszego 
by wskazać z ubiegłego stulecia na tych wszy- umysłu? 1’rzecież podług pogańskiej naw et 
stkich r c p r e z e n t a n t ó w w y ż s z e j k u l  nauki Platona, nie ten św iat wrażeń zmysło-  ̂
t u r y  d u c h a ,  k t ó r z y  t e n  o t o  w ł a ś n i e  wych i przypadkowych ma być przedmiotem b 
z a c h w a l a n y  t y p  d z i e n n ik a r s k  i n a- głębszego rozważania i studyów, ale myśl, i - . s

kich, ale anomalij i brudów moralnych. I tak. 
Choćby tysiące zakonnic poświęciło się ideii 
chrześcijańskiego miłosierdzia, to jedynie go­
dną wzmianki będzie ta, k tó ra habit porzuciła, 
Tysiące sumiennych pracowników, moga z naj­
większym pożytkiem dla kra ju  spełnić swoje 
życiowe zadanie. Dla prasy  żydowskiej wię­
ksze mieć będzie znaczenie przelotny kaprys 
jakiejś primadonny, kochanka zbrodniarza, lub 
wreszcie pies jakiegoś znanego arystokraty . — 
I to ma być kronika prawdziwego życia? S tra­
wa godna inteligentego umysłu?

Obszerne s p r a w o  z d a n i a  z s a l i  s ą d o- 
w e.j, są podobno dla pana Radcy wielce pou­
czające. N iestety częściej byw ają one podnietą 
do zbrodni i drażnieniem z ły c h  instynktów  
ludzkich, choćby kom entarze prasy  żydowskiej 
były zupełnie bezpartyjne, nie przeważające na 
stronę dobrą, czy złą- Słusznie jednak utrzy-

i i ę t n o w a 1 i z niezwykłą siłą. Możnaby dea, wszystko to właśnie, co poza światem zja- [ mywał wielki uczony Scipio Singhele z Tury- 
rzypomnieć pogardliwe słowa K anta i Gólhe- flakow ym  się znajduje. Nam chrześcijanom nu, że w przeciwieństwie do m edycjny, (która

» - „  . .  '  /- . i  ________! . .  1  .  • .  1 * 1  „  _ _   _ 4 I  u  A I  a  u r n  l i m   , . L . _____________1 ..   !
przypomnieć r _0_ . — -----------    , ---------- rf— . * . . . . . . . . .
go oraz przytoczyć anatem y Balzaea i Ludwika Chrystus nakazuje, by lewica nie wiedziała, co w aseptyce i izolowaniu chorych znalazła naj- 
Veuillot‘a. Możnaby powtórzyć, co oświadczył czyni prawica. Duch Chrystusowy wym aga potężniejszy środek przeciwko chorobie), sądo- 
Edward Hartmann,' gdy rzekł, że prasa dzisiej-1 spokoju i uciszenia, owego „am are nesciri11. I ! wnictwo otwiera szeroko sale sądowe, gdzie le-

jak  mi pisze pan R adca —  z radością pochłania 
ona obszerne szpalty, zaw ierające opisy toalet, 
obiadowych menu, balów i wieczorków, k tóre ! drukarskiej, k tó ry  taką  prasę umożliwił 
nawet mieszkańcom głębokiej prow incji dają 
zakosztować przedsm aku wielkomiejskich u-
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sza najgorzej oddziaływa na umysłowość, cha- jakież wobec tego zajmuje stanowisko prasa czy swoich pacyentów, ciężko cnorych moral- 
rak ter, rozsądek i sm ak czytającej publiczności, żydowska, z tem natrętnem  podglądaniem, z :n ie  i dozwala, by prasa rozsiewała zarazki złe-

*) W wiedeńskim dzienniku »Reiońsp “»t< w  numerze 
148, z dnia 2vł marca b. r. (nieskonfiskow anym !) ukazał 
■ię bardzo interesujący artykuł p t » D ie  J u d e n z e i -  
t u n g « ,  z  którego treścią w  niniejszym artykule chcemy 
zapoznać polskich czytelników

a plaga ta  doszła już do tego stopnia, że przy- ' tem gwałceniem rodzinnych tajemnic, z calem ■ go we wszystkich kierunkach, tak  jak  w iatr 
ch *dzi w ątpić na seryo, czy wynalazek sztuki swojem plo.karskiem  reporterstwem. I jaka* roznosi nasienie dale! o. Czyżby takie refleksye 
drukarskiej, k tó ry  taką  prasę umożliwił, nie ' niesprawiedliwość leży w owent systematycy.- me powinny doprowadzić do najdalej idącej re- 
przyniósł ludzkości szkody większej jeszcze od nem podwyższaniu nie ludzi prawdziwie zasłu- zerwy \v tym kierunku? Żapewne niektóre 
wszystkich razem wziętych korzyści, p ły n ą -! żonych, ale tych, k tórzy wybić się mogą jakimś szczegóły badania mogą być zajmujące dla 
cych z drukowanego słowa, Możnaby przyto- łatw ym  efektem  i blichtrem  zewnętrznym, któ- prawników, ale to należy do pism fachowych, 
czyć. podobne wyroki M aeaulaya i Si.hopen ,rzy mogą się pochwalić dużymi dochodami lub nie zaś do dzienników, k tóre każde dziecko, 
haueFa, Carlyle‘a  i Hebbla, W agnera. Bismar-1 choćby efektow ną toaN tą. Z innego punktu wi­
eka, Nietzschego i Tołstoja. Na podstaw ie-tych dzenia patrząc, jestto  brutalne wysuwanie na 
sądów możnaby gią % panem, panie Radco, kró pierwszy plan. nie czystych charakterów  łudz-

każdy niedorostek, do rąk  dostać może. 

(Dokończenie nastąpi).

W końcu rozstrzygnęła oferty na rozbiór mo- 
otów żelaznych po zniesionej kolei obwodowej na 
przestraeni między rzeką Wilgą a linią kolei Tod- 
gorze-Bonarka.

O zbrodnię podpalenia. Na ławie oskarżonych 
zasiadła dzisiaj przed trybunałem sędziów przysię­
głych 49-Ietnia Kunegunda Dubielowa ze Szcze­
panowie powiat Brzesko, obwiniona o podpalenie 
stodoły w dniu 31 grudua z. r. Wraz ze stodołą 
T ^ i o n y  i narzędzia rolnicze iącznej wartoś-

Rozprawie przewoaniczy r. s. Dr Trzaskowski, 
oskarża prokurator Dr Lang, broni adwokat Dr 
Marek. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
wydał wyrok uwalniający oskarżoną od winv i 
kary.

Pogrzeb ś. p. Emanuela Wolffa odbył się wczo­
raj przy tłumnym udziale publiczności, ś. p. Ema­
nuel Wolff, był wybitnym pedagogiem i prezesem 
krakowskiego kola nauczycieli szkół wyższych. 
Kondukt prowadził ks. prof. Jeż, nad grobem zma­
rłego przemawiał prof. Janelli.

t»iub Dzisiaj w  kościele OO. K arm elitów  w  K rako­
wie pobłogosław iony został zw iązek  m ałżeński dzienm -
czównąP ka Blltkiewicza 7- P- Jan in ą - Maci l ie w i-

Chory na nosaciznę Jan Masłoń, od którego zarą-
ził si° ś. p. Dr Droba, wys/.edł wczorej zupełnie zdrów , 
ze szpitala. Zaznaczyć należy, że od M ustom a zaraził e 
rów nież 7 -le tn i chłopczyk, który zm arł w  kilka  dm  
później.

Wyjaśnienie. W spFuft... w ir-iu za zam ykaniem  
szynków w niedziele i św ięta  z do 26 ub. m. o trzym u­
jem y w yjaśnieniu, że wiec len urządziło Stow . lE leute-
rya« a  na wiecu przew odniczyła p. Dr. Daszyńska • Go- 
bliska, prezes »Eleuteryi» p. Lieplik j i  Abderm an.

Kronika zamiejscowa.
Echa epopei bandyckiej Daniela. Pisma war­

szawskie przepełnione są szczegółami o zakończe­
niu obławy na osławionego bandytę Daniela Stef- 
fera. Wspólnik i towarzysz jego, którego tożsa­
mości nie udało się sprawdzić, aresztowany w Ra­
domiu. powiesił się w więzieniu. Uciekając przed 
pościgiem dostał on się do Radomia wczesnym 
rankiem w sobotę i chciał kupić, ubranie u żyda za 
cenę 60 rb. Gotowość zapłacenia tak wygórowanej 
sumy wzbudziła podejrzenie. Hojnego klienta aresz­
towano. Kiedy do Radomia doszła wieść o zabiciu 
Steffera nad Pilicą, stwierdzono, że ujęty niezna­
jomy jest owym poszukiwanym drugim towarzy­
szem Steffera. Kiedy jednak polieya weszła do jego 
celi, zastała tylko martwe zwłoki. Bandyta powie­
sił się na kracie.

Aresztowano jeszcze trzeciego wspólnika Steffe­
ra, niejakiego Głowę z Tomaszowa.

Sprzedaż polskiej ziemi. Książe Władysław Lu­
bomirski sprzedał areyksięciu Stefanowi i  Żywca 
majątek swój Rajcza. Kontrakt sprzedaży został 
wczoraj przez strony podpisany.
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Ze Świątnik. ( K r w a w a  z e ms t a ) .  Od dawna sze zasadniczo dla „w ybranych". S tąd  też zna- 
już bracia Józef i Szymon Brózdowie ze Wrząso- czna część publiczności nie łatwo oryentuje się 
wic czuli nienawiść do Władysława Gacka, paro- w jego sztukach i staje cokolwiek bezradnie 
bka z tej samej wsi. Onegdajszego wieczoru Józef w obec tych  niemal pajęczynowych problema- 
Brózda postanowi] z Gackiem „raz już skończyć", lów psychologicznych, k tóre R ittner z pra- 
Uzbroił się tedy w siekierę, a wziąwszy sobie do dziwem upodobaniem analizuje, 
pomocy brata swego Szymona, wyszedł na wieś „Człowiek w budce suflera11 poświęcony jest 
szukać swego wroga. Wkrótce też spostrzegł, jak również rozważeniu zagadnienia abstrakeyjne- 
Gacek z bratem swym Franciszkiem udał się do go na tle realnem. Treść jest bardzo prosta, 
naczelnika gminy Pabiana, u którego • nieco dłużej Stary, m ądry i uczciwy dyrek tor teatru , chcąc 
się zatrzymali. m łodziutką, bardzo utalentow aną aktorkę uch-

Gdy około godz. 12 w nocy wychodził Gacek od ronić od zwykłych zakulisowych przejść i po- 
Pabiana, wyskoczył z za płotu Józef Brózda i ciął kus, podaje ją  za swoją żonę. Ewelina rozwija 
go straszliwie siekierą w głowę. Gacek krzyknąw- sję pod jego wpływem niemal bezwiednie jako 
Kzy upadł na ziemię nieprzytomny, brocząc obficie znakomita artystka, pozbawiona jednak wszei- 
krwią, a wówczas Brózda ciął swą ofiarę jeszcze kich kabotyńskieh nawyczek, tak  że nawet nie 
kilkakrotnie siekierą, poczem zbiegł. ubiega się o role! Ale w końcu budzi się w niej

Na krzyk mordowanego wybiegi Pabian i brat kobieta ; poznaje przy sposobności nocnych od- 
Gacka, udzielając nieszczęśliwemu pierwszej po- wiedzin teatru , gdzie szukała duchów, ja- 
mocy, poczem zawezwano Dra Hoeflicha ze Świą- kie się tam  miały pojawiać — młodego 
tnik. poetę, k tó ry  ukryw ał się w budce suflera, aby

Gacek, mimo natychmiastowej pomocy lekar- módz obserwować nastroje kulisowe po przed-
skiej walczy ze śmiercią. stawieniu — interesuje się nim, oddaje mu ser-

Z Podgórza. ( Z w y r o d n i e n i e ) .  — Wczoraj ce j za niechętnem zezwoleniem swego niby 
przybyła do jednego z szynków w Podgórzu nie- męża a właściwie opiekuna, będzie mogła go 
iolra Moito Tv 7, Kłonic koło rkrtćluKJA Alft WÓWółno SIO t.‘łlv7.0 w

Podczas szamotania się z napastnikami K. została nycb", — zaczynia fabrykować sztuki banalne 
niemiłosiernie poranioną na calem ciele i pobita, ;,ie przynoszące Sute tam yem y
tak, że zupełnie straciła przytomność. Tu ją tez o- 
wi ludzie zostawili, dopiero rano przechodnie zna­
leźli ją nieprzytomną, dali znać policyi, która za­
wezwała pogotowie ratunkowe.

W tem zestawieniu przebija się pogodny, 
ale sceptyczny uśmiech szlachetnego ironisty i 
subtelna obserwacya bystrego psychologa, Nie 
można, nie należy marzeń realizować, — a rą-

K. w groźnymi stanie przewieziono do szpitala, czej chcąc wejść w rzeczywistość i używać ko 
iw. Łazarza, za zwyrodniałymi zaś sprawcami te- rzyści realnego życia, trzebaśw
go ohydnego czynu śledzi polieya.

się pożegnać z ma­
rzeniami, może nawet trzeba się wyrzec idea­
łów młodzieńczych.

Smutny ten rozdźwięk, uwydatniony m ister­
nie przez Rittnera, nadałby jego sztuce piętno 
beznadziejnego pesymizmu, gdyby au tor nie

Ze świata.
Oskarżenie o zdradę stanu. Do „Nowojc Wre- podkreślił z naciskiem, że jego trochę gorzkie

mia" telegrafują z Kijowa, iż ukończone tam zosta- spostrzeżenie odnosi się do sztucznego świata 
lo śledztwo w sprawie t. zw. polskiej. Dwóch Fo- kulis, k tóry  ma swoje specyalne prawa i sta- 
laków, poddanych rosyjskich, niedawno aresztowa- n0wi pewnego rodzaju zaklęte kolo, gdzie wiel- 
nyeh w Kijowie, oskarżonych jest o zdradę państ- |-a j dostojna sztuka styka się bezpośrednio 
wa. Podobno według „Nowoje Wromia", w czasie y najbardziej niałostkowemi zabiegami i du- 
rewizyi znaleziono ważne dokumenty, „świadczą- clieni pospolitej spckulacyi. A przytem jest to 
ce o szerokiej organizacyi polskiego ruchu narodo- także jakby dyskretny protest przeciwko tym 
wego na Rusi i ścisłej jego łączności z ruchem u- w}a£nje kompromisom, których terenem jest tak 
kraińskim". Obszerny materyał, zebrany przez żan- cz(,st0 tea tr — kompromisom uczuć i poezyi 
darmeryę, wysiany został do Petersburga dla y chęcią łatwego powodzenia i przemijającego 
przedstawienia wyższej władzy rządowej. Wiado- cozgłosn. T ak przynajmniej można sobie thuna-
mość ta ma dosyć fantastyczny wygląd.

ir ia a o m o ś o l kościelne.
Msza św. cóesięeżna Arcybractwa Przcn. Sakra 

mentu odprawiona zostanie we czwartek 7 maja 
o g. 8 w kościele SS. Felicyanek na Smoleńsku.
W drugi czwartek, 14 maja wspóna Adoracja Pań k o ń c z e n ie  
o godz. 3-ej.

Odpust “a Skałce. Porządek nabożeństw pod­
czas ośmiodniowej uroczystości ku czci św. Stani­
sława Biskupa i Męczennika krakowskiego na 
Skałce w Krakowie jest następujący:

We czwartek d. 7 inaja o godz. 5 po południu 
odprawią się uroczyste Nieszpory z wyst Najśw.
Sakramentu i kazaniem. Przez następne dni aż do 
15 maja włącznie pierwsza Msza św. o godz. 5 ra­
no, druga o godz. C, trzecia o godz. 7, czwarta o 
godz. 8, piąta o godz. 9. — Suma codziennie z wy 
Stawieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem o godz.
10»/a- Nieszpory również codziennie z wystawie­
niem .Najśw. Sakramentu i kazaniem o godz. 5 pi. 
południu,

czyć melancholijną postać Cudellusa, człowie 
ka, k tóry  niby sumienie, jest wszędzie obecny 
z głosem przestrogi, zawsze pomijany i nie do­
strzeżony...

Sztuka Rittnera jest w ogóle pełna głęb­
szych refleksyi, wysokich literackich walo­
rów i nłezmiernie wytworna, — tylko 

odskakuje od całości. — Czy 
jest to także maleńki kompromis teatral- 
n \ \  — czy może rodzaj kom entarza, w którym  
autor trochę spowiada się przed publicznością 
w każdym razie ten ostatni ak t załamuje linię 
sztuki i nie dostraja się do jej poziomu.

W ykonanie było dobre. Pani Kamińska wno­
si na scenę nieporównany urok naturalności i 
szczerości, — jednakże rola Eweliny, w której 
re flek sja  tak  bardzo przeważa nad tem pera­
mentem, nie zupełnie należy do jej repertuaru, 
P. Mihułowicz oddał z ujmującą i poetyczną 
prostotą, nieporadność młodego poety. P. Sie­
maszko doskonale zarysował postać dyrektora 
filozofa — pp. Mielewski, Żarski i Stanisławski, 
panie Górska, Modzelewska i Żółkowska zasłu-

SiTnisława^ z ^ K ^ d e m l i S m  -  czSe j g j *  całkowite „znanie. Reżyserya była sta 
i Kapitułą wyruszy w Niedzielę d. 10 maja o godz. ^  niigtemego wyeieniowania> a dov w Niedzielę d. 10 maja o godz. trafna, ale sztuki tego rodzaju wyma-t/ * * 0‘Jl.lll llSIVn7ri IDICifiiiuianTk nnT/iioiimtirnnin o rl A
9 rano,

B U K  E S i S r
B isk u p , d. 11 00 . Bernardyni, d. 12 00 . Domini- ^ te ia c k ie j  pre te j .  
kanie, d. 13 O. Kan. Regularni, d. 14 0 0 . Misyona 
rze. d. 15 00 . Franciszkanie.

^  jlŁOS NARODO ■ dni* 6 Maja 1914

Telegramy.
(Telegram y „G łosu Narodu" > d n ia  E m jas

O (trucbonifitU parlamentu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj rano w salonie 

prez »ylvestra odbyło się szereg konferencyj 
pozostających w związku z  rozpoczęciem czes­
ko-niemieckich rokowań ugodowych. Prez. Syl
yester konferował z pos. Pacherem, poczeni zło­
żył sprawozdanie przez hr. Stiirgkhowi, k tó re­
mu oświadczył, że w najbliższych dniach zawia­
domi listownie czeskich i niemieckich posłów
0 samej konferencyi i 0 programie jej prac.

Porozumienie się z właścicielami większej
posiadłości i konserwatystam i wziął na siebie 
hr. Sttlrgkh, którj" przeprowadzi rokowania w 
Budapeszcie. Konferenoye zakończyły się o g. 
2 po pohid.

W parlamencie panuje ożywiony ruch. Odbj'- 
wają się narady Niemców i Czechów.

Głosy prasy czeskiej.
Praga. (Tel. wł.) Dzienniki omawiają żywo 

wyniki wczorajszej konferencyi oraz sprawę 
zwołania konferencyj ugodowych. ,,Venkov“ i 
,,-Npye ceske listy11 piszą, że najpierw muszą 
być rozpisane nowe wybory i zwołany sejm 
czeski, a potem dopiero mogą być rozpoczęte 
rokowania.

W łonie czeskich agraryuszy panują dyferen- 
c je  w sprawie ugodjr,te różnice muszą być u- 
sunięte. zanim rozpoczną się nowe rokowania 
ugodowe,

Wojna za oceanem.
Waszyngton. (T. B.) Konsul am erykański w 

Manzanilli przybył wraz z 300 Amerykanami 
(do Kalifornii i opowiada, że wszędzie depczą 
.sz tandar am erykański. Konsulowie Anglii i 
Niemiec ratowali Amerykanów przed rzezią. 
Konsul norweski musiał uciekać.

1 Admirał Majo donosi, że wojsko związkowe 
koło Tampico wszędzie zakłada miny.

Waszyngton. (T. B.) J a k  słychać, pośrednicy 
w konflikcie meksykańskim, postanowili ogra­
niczyć na razie sw oją czynność do zażegnania 
kwestyi salutowania flagi w Tampico.

, W aszyngton. (T. B.) Jenerał Funston donosi, 
że M eksykańczycy zażądali, aby stacye wodne 
koło Vora <Tuz im odstąpiono. Jenerał Funston 

'prosił o instrukeye.
I Waszyngton. (T. B.) Amerykański pancernik 
„W ashington11, k tó ry  znajdował się w drodze 
do Vera Cruz, zatrzym any został w Kaewest 
i otrzym ał rozkaz jak  najszybszego udania się 
do wybrzeży północnych San Domingo, ponie­
waż wśród cudzoziemców wybuchła panika z 
powodu bombardowania Puerto Platę.

Nowy Jork. (W VT). Wedle depeszy pod- 
I chwyconej przez konstytucjonalistów , Huerta, 

wystąpił podobno w ubiegłą sobotę ze stano­
wiska. Depesza wysłaną była do obozu fede- 
ralistów na ręce generała Tellesa. Narazie brak 
potwierdzenia tej sensacyjnej wiadomości.

Londyn. (Tel. wł,) Z Nowęgo Jo rk u  donoszą, 
żc minister wojny przygotował 7 pułków arty- 
leryi dla Vera Cruz, aby go bronić przed a tak a­
mi M eksykańczj^ów , k tórzy  w sile 12 tys. lu­
dzi a takują wojska am erykańskie.

Ustąpienie Huerty.
Londyn. (Tel. wł.) Z W aszyngtonu donoszą, 

że Huerta ustąpił w nocy z piątku na sobotę.

Str. 8.

Zjazd balneologiczny 
w Krakowie.Nekrologia. W Krakowie zmarł w 68 r. życia 

Michał Andrzej C h o d ź k o ,  prof. literatury i h i-1 
storyi francuskiej w szkołach krakowskich. Zma- \y  dalszym ciągu Zjazdu odbyły się wczoraj 
rły był synem Leonarda Borejko-Chodżki, podbi- popułudniu w sali Tow. h>karskiego odczyty, 
bllotekarza w bibliotece św. Genowefy w Paryżu zakreślone programem.
i bibliotekarza francuskiego ministerstwa oświece- M W i s z n i c  ki  z Warszawy (Polskie Tow. 
n i a .  Wychowany na emgracyi w Paryżu powróciw- krajoznawcze) mówił o »W artości społecznej 
ezy do kraju, pracował na Wołyniu i Podolu, skąd wycieczek po kraju* Pb referacie rozwinęła 
się przeniósł do Warszawy. Opuści! ją w r. 1905 i sję ożywiona dyskusya, w której zabierało głos 
udał się do Krakowa, gdzie żjTcia dokonał. ‘szereg osób Dr S c  lin e i d e r  mówił o tnry-

Ś. p. ks. F r a n c i s z e k  U r y g a .  W s |yCP wewnętrznej i ruchu obcych i apelował, 
poniedziałek 4 maja zmarł w klasztorze 00. Cys- mieszkańcy Galicyi ropoczęli akcyę w celu 
tersów w Mogile ks. Franciszek Uryga w 53 roku skierowania wycieczek do Warszawy i Króle 
życia, a 28 kapłaństwa. Zmarły był przez 25 lat stwa p 0j 
kierownikiem szkoły miejscowej i instruktorem 
kursu rolniczego. Pogrzeli odbędzie się we środę 
o g. 9 rano. R. i. p.

Repertuar teatrn miejskiego
w Krakowie.

W torek. »Ciłow iek z budki suflera*, kom . T adeusza 
R ittnera.

ś ro d a . Na dochód »Strzelca« — .W arszaw ianka* , sce­
n a  dram . St. W yspiańskiego.

Czwartek. .C złow iek z budki suflera*, kom. T adeusza 
R ittnera.

Piątek popoł. „Kościuszko p o i R acław icam i-, obraz 
histor. W. L asoty. Ceny zn iione do potowy.

P iątek  wiecz. .C a r A leksander I*, sztuka B ym . Me- 
reżkowskiego.

Repertuar Teatru ludowego.
We w torek 5 m aja  .L o la  z Lud w inow a*.
We drodę 6 m aja  .L o la  z. L u d w in o w a * ,
We czw artek 7 m a ja  .K o łtu n y * , sztuka L 

(nowość).
S tasiaka

, W dalszym ciągu swego referatu w 
prelegbnt przeciw zbytniej gorliwości policyi, 
która w każdym obcym poddanym widzi prze 
stępcę ka niemałej szkodzie naszej turystyki.

Odczyt p. t. »Galicya pod względem turysty­
cznym i balneologicznym* wygłosił pan J. 
M ę d r k i e w i c z ,  poczem D r Z a n i e l o w s k i  
przedstawił swój referat, drukowany już w 
sprawozdaniu Tow. balneologicznego pod lyt. 
»Systemizacya porównawcza zdrojowisk i u- 
zdrowisk krajowych i obcych* 

j Wysoce interesującym, szczególnie dla leka- 
j rzy, był referat doc. Dra S e ń k o w s k i e g o : 
I .Analizy wód krajowych z uwzględnieniem jo- 
jnizacyi i hydrolizy składników*.

Dr P e l c z a r  mówił o »Dyetyce w leczeniu 
chorób przemiany materyi*, a Dr L a n g  przed 
stawił referat »Z dziedziny leczenia zołzów ii 
dzieci*.

Wieczorem odbył się w górnej sali Hawełki 
bankiet dla uczestników Zjazdu.

Na zjazd nadesłano wczoraj popołudniu sze­
reg telegramów, między innymi też depeszęZapisujcie się na członków „Towa- . .

i*T V (łu ia HI j  n n m e r a n i a  n r a s v  k n t n -  Związku central, balneologicznego w W iedniu.rzystwa dla popierania pru »y Kato Uczeslnikom zjaz(ll, VQJmQ *Painiętuik pol.

(Kraków, ul.
Iickiej“ 
Franciszkańska i. 3).

Z teatru.

skiego Tow. balneologicznego* (Tom III).
Dziś o godz. 9 rano odbył się dalszy ciąg 

zjazdu. Dr Latkowski wygłosił odczyt »Z dzie­
dziny p o s t ę p ó w  balneologii i bahieoterapii*, D r 
Szydłowski o »Konserwacyi zabytków przeszło­
ści*, a Dr Mikołajski »0 deontologii lekarzy

„Człowiek w budce suflera", kom edya w 4 ;  ZdrN° Ę Ĉ yrazić z(]ziwienie, ze na otwarcie 
ak tach  adeusza R ittneia . I zj azdu balneologów prezydyum m iasta nie wy-

Najnowsza sztuka R ittnera jest rowme dęli- Ĥ 0 , adn repreZentanta, aby powitać gości, 
katna , gom ie nastrojona i poetyczna jak wszy- ( 
stkie sceniczne utwory tego subtelnego pisa­
rza, —  k tó ry  tw orząc dla teatru , nie uznaje ani

Awantury w Dumie,
Petersburg. (WAT.) Wczorajsze posiedzenie 

Dumy rozpoczęło się tem. że socja ln i dem okra­
ci, grupa pracy i kadeci zgłosili wnioski o od­
roczenie rozpraw budżetowych, które miały się 
dzisiaj rozpocząć, do czasu ustalenia nieodpo­
wiedzialności posłów, za mowy, wygłaszane z 
trybuny damskiej. Chodziło tu o to, że poseł 
Czehidze pociągnięty został do odpowiedzial­
ności sądowej za to, że w czasie rozpraw nad 
reformą senatu, wj powiedział się przeciw 11- 
strojowi monarchieznemu. — Duma odrzuciła 
wnioski opozycyi. Wobec tego stronnictw a opo­
zycyjne postanowiły ze względu na stanowisko 
rządu głosować przeciw szeregowi pozycyj 
budżetu. Najbardziej radykalnie usposobieni są 
postępowcy, którzy żądają odrzucenia całego 
budżetu. Obrady budżetowe będą zatem  bardzo 
ożywione.

Zaznaczyć należy, że od stanowiska Dumy 
wobec budżetu rząd ezj-ni zależną jej egzy- 
stencyę.

Frakcye opozycyjne wezwały wszystkich 
swoich członków, aby stawili się na obrady 
budżetowe.

Petersburg. (T. B.) Na dzisiejsze posiedzenie 
Dumy, na którem  miała być przeprowadzona 
dyskusya nad budżetem przybył prezydent ga­
binetu i wszyscy ministrowie. Prez. Rodzianko 
poddał pod głosowanie wczoraj zgłoszony wnio­
sek o odroczenie posiedzenia. W niosek ten u- 
padł 140 glosami przeciw 76, poczem socyałiś- 
ci i trudownicy opuścili salę.

Kiedy Goremj'kin chciał zabrać głos, lewica 
rozpoczęła hałas i awantury. Prezydent zapro­
ponował, aby 8 posłów z lewicy wykluczyć na 
15 posiedzeń. W niosek ten przyjęto wśród wrza­
wy i aw antur. Jeden  z wykluczonych posłów 
oświadczył, że sali nie opuści, wobec czego po 
upomnieniu prezydent przerwał posiedzenie, 
a wszyscy posłowie opuścili salę.

peszcie, który  występował jako świadek w pro­
cesie Marmarosz Sziget. Ma on stwierdzić, że 
w Rosy i istnieje organizaeya, k tórej ceiem jest 
Oderwanie Galicyi i Bukowiny od Austryi, że 
ta  organizaeya subweneyonuje bursy moskalo- 
filskie, i że hr. Bobriński stoi w łączności z os­
karżonymi. Dr Dudykiewicz imieniem obrony 
sprzeciwił się temu i dom agał się, aby w razie 
powołania Duliskowicza, sąd powołał także na 
świadka hr. Bobrińskiego i skonfrontował go 
z inspektorem. Ponieważ zaś hr. Bobriński ści­
gany jest listami gończymi w A ustryi, sąd po­
winien dać mu list żelazny.

Trybunał uchwalił powołać na świadka Du- 
liskowicza, odmówił zaś powołaniu hr. Bobriń­
skiego, oświadczając, że mógłby on tylko s ta ­
wać jako oskarżony, gdyż ścigany jest za to 
samo przestępstwo, za które odpowiadają os­
karżeni. Również odmówił sąd zarekwirowaniu 
aktów  procesu w Marmarosz Sziget.

Aresztowanie studenta.
Lwów. (Tel. wł.) Aresztowano tu  dzisiaj w 

nocy niejakiego II a j e w i c z a b. słuchacza III 
roku seminaryum, k tó ry  zorganizował bandę 
włamywaczy, za co był w ydalony ze szkoły.

Ruble dla Galicyi.
Lwów. (Tel. wł.) „Prikarp , Ruś11 donosi, że 

na głodnych „Rosj-an“ ,w Galicyi wpłynęło do­
tychczas z Rosyi 238 tys. rbl. zaś wydano prze­
szło 167 tys. rbl,

Dla dzieci.
Lwów. (Tel. wł.) Zmarły wczoraj mieszczanin 

Bron. Mrażek zapisał kilkaset tys. kor. na cele 
publiczne. Przeznaczył też znaczną kw otę na 
założenie ochronki dla nieślubnych dzieci, bez
różnicy wyznania.

Stan zdrowia cesarza.
Wiedeń. (T. B.) O stanie zdrowia monarchy 

ogłasza dziś „Korrespondenz Wilhelm11, że noc 
minęła dobrze i wpłynęła na cesarza orzeźwia­
jąco. Objawy kataralne zmniejszyły się i stan 

! ogólny jest do tego odpowiedni.
Kossuth umierający.

Budapeszt. (Tel. wł.) Stan zdrowia Kossutha 
znacznie się pogorszjł. K atastrofa spodziewana 
jest lada chwila.

Giełda.
Wiedeń, (Tel. wł.) Z powodu bankructwa 

dwóch banków paryskich, stan giełdy był słaby.
i

Fałszerze napoleondorów.
Budapeszt. (T. B.) Polieya aresztow ała kupca 

Jakuba Iszaka z Panczowy i dwóch tow arzy­
szy, k tórzjr fałszowali napoleondory.

! Nowy zamach pruski na Polaków.
! Berlin. (WAT). Pruskie ministeryum spraw 

wewnętrznych wysłało do swoich podwładnych 
organów okólnik wzywający je do zaznajomie­
nia się z wyrokami wydanymi przez najwyższy 
sąd adm inistracyjny, które umożliwiają skute- 

’ ezną walkę z Polakami. W yroki te  dotyczą 
i przeważnie „Polskiego Zjednoczenia Zawodo- 
, wego11.
i Okólnik m inisteryalny oświadcza, że orga­

n izac je  polskie myliły nieraz czujność władz 
, i przedstaw iały się jako czysto-zawodowe lub 

kulturalne. W yroki stw ierdzają, że wszystkie są 
organizacjam i politycznemi i nie dążą do po­
prawy bytu, lecz pragną wywierać wypływ po­
lityczny. Okólnik w skazuje między innemi na 
to, że „Polskie Zjednoczenie Zawmdowe11 dą- 

' żyło do usunięcia § 12 (kagańcowego) ustaw y 
! o stowarzyszeniach.
|

Kurczenie ziemi polskiej, 
j Warszawa. (WAT.) Bank włościański nabjd 
w Chehnszczyżnie olbrzymie dobra i opraco­
wuje projekt rozparcelowania ich między wło­
ścian prawosławnych.

Nowe walki w Epirze.
. Londyn. (Tel. wł.) Z Durazzo donoszą, że w 

Epirze wralki między Albańczjdcami a Epirota- 
mi rozpoczęły się na nowo. Żandarmi albańscjr 
otrzymali posiłki i maszerują na Argirocastro. 
Przy Erseca przyszło do krwawej walki. Sytu- 
aejra ogólnie znacznie s ię  pogorszyła. Konfe- 
reneye pokojowe zostały zerwane. Biura wer­
bunkowe w Albanii znowu otwarto.

Durazzo. (WAT.) Epiroei podpalili mieseo- 
wość Frasheri, k tóra została doszczętnie zni­
szczona.

Dyskusya kredytowa w Izbie gmin.
Londyn. (WAT). W czoraj rozpoczęła się w 

Izbie gmin oczekiwana z wielkiein naprężeniem 
dyskusya kredytow a. Izba i trybuny przepeł­
nione. Zainteresowanie ogromne, 

i Dyskusyę zagaił kanclerz Lloyd George. — 
Kanclerz stwierdził, że obecny stan  przemysłu 
i handlu angielskiego znajduje się u szczytu 
rozwoju, zaznaczył przytem , że o zmniejszeniu 
podatków na razie nie ma mowy, a to z powo­
dów wzrastających ciągle koniecznych zbro­
jeń. Dochody wynoszą 200 milionów 650 tysię­
cy funtów szterlingów, a rozehodjr 209,985.000. 
Niedobór spowodowany został zbrojeniami, a 
pokrycie znajdzie w' zwiększonym podatku do­
chodowym. Nadzieje ludności, że zniesiony zo­
stanie podatek od cukru i herbaty, zawiodły.

Zbrodniczy wybryk sufrażystek.
1 Londyn. (T. B.) Wczoraj pewna kobieta sie­
kierą uszkodziła w akademii m alarskiej jedno 
z najlepszych dziel malarza Sargent, a przed­
stawiające' lite rata  Jam esa. Sprawczynię aresz­
towano. Gdy jeden mężczyzna chciał stanąć 
w jej obronie, kilku innych rzuciło się na niego 
i obiło go.

I
strzały, lecz obaj chybili. (D‘ Allier jest prze- 
wnikiein politycznym Caillaux<a. Obraził on 
słownie wr czasie kampanii wyborczej jego sa­
mego i jego wyborców. Przj^p. Red.).

Powstanie murzynów.
Bruksela. (WAT) W edług nadeszłych donie­

sień w Kongu belgijskiem i portugalskiem  roz­
szerza się coraz bardziej powstanie nmrzjmów'. 
Krajowcy palą wrsie i mordują ludność euro­
pejską. Depesze obecne donoszą o śmierci dal- 
szych dw unastu europejczyków Brak wiado­
mości o 50 dalszj’ch europejczykach.

P ożary.
Olkusz. (T. B.) W  miejscowości Skała 300 

domów stoi w płomieniach. Wiele osób zginęło.
Kowno. (Pet. Ag. tel.) Kiejdanj* zniszczone 

zostalj" pożarem. Szkoda wynosi milion rubli.
Krasne Sioło. (T. B.) W fabiyce papieru Pe- 

czatkina wybuchł pożar, k tóry  zniszczył część 
fabryki. Szkoda wynosi milion rubli.

Nowy Jork. (WAT). W edług nadeszłych tu 
depesz, wczoraj wybuchł w Yalparaiso (Chile) 
o lbrzjm i pożar, k tó rj' zniszczył całą dzielnicę. 
40 osób zginęło w płomieniach.

Haiifax. (T. B.) Parowiec „Seidłitz11 telegra­
fuje, że międzj* 41.27 stopniem północnej dłu­
gości, a 51.07 wschodniej szerokości, widział 
parowiec stojący w płomieniach. „Seidlitz11 dał 
znaki alarmowe, na co kilka okrętów  odpowie­
działo. Na pokładzie palącego się okrętu, nie 
wddać żadnego znaku życia, ani też nie widzia­
no łodzi ratunkow ych w pobliżu płonącego 
okręlu.

Przyjechali do Rriaowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr M arya J e l iw s ta  z W arsza­

wy, Ekscellencya Dymitry Nabokof! z rodziną z Kucie 
(Król. Pol.), Dr M aryan Kiersnowski z W itebska (Rosya), 
Jul usz Klein z Salzburga, X. D r Alfons Krajewski z W ar­
szaw y, Prot Kom ornicki z rodziną z B orysław ia, Edmund 
Lehrke z Berlina, K azim ierzowie Łochoccy z W arszaw y 
Dr Bolesław G ru iew ski ze L w ow a Józet Nikiel z Byto­
m ia, G ustaw  W einzieher z Będzina, S tanisław  Orlikowski 
z Buzanki (Rosya), M arya Zjenibicka ze Lw ow a, S tani­
sław  Piotrkow ski z D ąbrow y górniczej, M aurycy Ruzie- 
wicz z W arszawy. P rot. B ernard Palugyai z Budapesztu, 
Dr Maurycy Kfirbel z Nowego Sącza K azim ierz Pnchw al- 
ski z W iednia Kazim ierz Idzikowski z W arszawy, S tan i­
sław  W yrzykowski z Zakopanego, Z ygm untow ie Giepu- 
żyńscy ze Lw ow a, Zygm untow ie Zaw adzcy z Grom nika, 
Hipolit Giegużyński z P io trkow a, Dr Leopold E ichborn 
z Nowego Sącza, W acław Fiorkowski ze Skały  (Kijow- 
skie), M ieczysław Bieliński z Brzostka, W ładysław ow ie 
Fibicbow ie z Lipinek, Klara B orkowska z Kielc, W łady- 
8 'aw ow ie M ałachowscy z W arszawy.

N a d e s ł a n a

Staraniem Powszechnego Zwiąż 
ku ar tys tów polskich o Ibędzie s ę

za duszę ś p.

W |  I

Nabożeństwo żałobne
w  kościele O. O. Franciszkanów 
w e środę dnia  (i-go maja b. r  
o godzinie 9 -lej rano  ze współ­
udziałem Chóru akademickiego 
pod batutą  prof. Waliek-Wallew- 

skiego.

Duży wdgon psim z Nervi
w e  W ło s z e c h

nadszedł do Krakowa i sprzedaje się po bar­
dzo umiarkowanych cenach przez kilka duj

w sk lea  e przy ulicy Brackiej  1 . 6 ,
róg Rynku.

Dr Stanisław KSuger
b. asystent Kliniki chorób wewn. Fuiw . Jaaiell

o rdynu je  jak  la t  ubiegłych w M arienbadzie
Dom Stadt Hannover, K irchenplatz.

AUTOMOBILE

szablonów, ani kompromisów teatralnych i pi-

Nowy marszałek kraj.
Wiedeń. (Tel. wł.) J a k  się dowiadujemy, no- 

m inacya pos. Niezabitowskiego na marszałka 
kraj. zostanie ogłoszona w każdym razie przed 
15 b. m.

Sensacyjny zwrot w procesie lwowskim.
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiejsza rozprawa w pro­

c e s ie  Bendasiuka i tow. przyniosła sensacyjny 
zwrot. P rokurator zaraz n a  początku postawił 

, wniosek o wezwanie św iadka Arnolda Dulisko­
wicza Inspektora policyi granicznej w Buda

są

MODELU 1914
najekonomiczniejsze 
najpewniejsze i 
najelegantsze

20HP., 30HP, 40H 55HP, 60HP., 75H 
100HP.. 200HH.

Zeznania Dra Calmette(a.
Paryż. (T. B.) Sędzia śledczy przesłuchał 

wczoraj Dra Calm ette<a, b ra ta  zabitego wyda- 
! wcy „F igara11. Dr Calmette oświadczył, że brat 
1 jego wszystko mu mówił, wie więc, że list na­

tury  poufnej, dotyczący m ałżeństw a Caillaux, 
nie znajdował się w posiadaniu zmarłego. Brat j

ieoo nie żvwił też nienawiści osobistej do Gaił-1 • ■ i * T  ■ ,
1 .4 , a z w a te a i tyiko jego pom ykę, jak o  no AustryscKiG T o w 8 fz y s t# o  motorowe

. Francyi szkodliwą. ' •
' Pojedynek polityczny. j

Paryż. (WAT.) Wbrew innym twierdzeniom 
wczoraj popołudniu odbył się pojedynek na pi­
stolety między Caillanxem a jego kontrkandy- filia w Krakowi*, Podwale 5.
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l i i t f i  S D Ł E S Z Y
napraoeiw nuiouta- i 
n a  w  K rak un ia  | 
posiada w ie lk i w y­
bór go tow ych  p o ­
m ników  > p iask ow ­
ca, gran itu  i m ar­
muru. P iid ejiiu je  
si? w yk o n a n ia  g r o ­
bów  w  kle) >«u i na  

ptowIntyL
T e l e f o n  I b a t f .

kuchenne

deserowe
poleca

Wojciech Olszowski
K r a k ó w  H a ły - * w n e K

Pożyczki urzędnikom
oficerom  (od kap itan a  w iw yż) p a ń ­
stw ow ym , pryw atnym , gm innym  u 
n ę d n ik o m  p n ep ro w a d z ę  tanio. — 
K orzystn ie 1 azybko Biuro B ank ow e  
J ó z e f a  R i g ó c z  B u d a p u t f  VII 

R oaengasae 29. 6 i2

Ogólne Walne Zgromadzenie
zarejestrow ane] K a sy  zapom ogow ej 
przy Stow arzyszen iu  k u pców  i m lo- 

d z ie ły  handlow ej w  K rakow ie

z g r o n a  c z ł o n k ó w  
w s p i e r a j ą c y c h

odbędzie się  w e  ś r o d ę  d n i a  1 3
m aja 1914 celem  w yk szn  22 d ele­
g a tó w  o godzin ie  wpół do 9-tej w ie­

czorem  za l,

Ogólne W alna Zgromadzenie 
z g r o n a  c z ł o n k ó w  

r z e c z y w i s t y c h
odbędzie się  w piętek d n ia  13
m aja 1914 o godz. w p ół do 9  tej 

w ieczorem .
G dyby c iło n k o w ie  w spierający ja k  i 
rzeczyw'óci w oznaczonej godzin ie się  
nie zeszli, odb ęd ą się  drugie zęrom a  
dzenia późuiej, o godzinę t j. wpół 
do 10-te j w ieczorem  w w yżej ozn a ­
czonych dniach baz w zględ u  na Ilość 
zgrom adzonych . Przew odniczący
913 Zem an Skalski.

L. 3U'3l/914.
B. b.

Ogłoszenie.
Podaje się do publicznej w ia­

dom ości, że celem oddania w 
przedsięb iorstw o dostaw y robót 
b rukarsk ich  dla Gminy miasta 
K rakow a w ciągu roku 1914, 
1915, 1616, odbędzie się w Pre- 
zydyum M agistratu (głów ny bu­
dynek) dnia 11 maja 1914 t. j. 
w poniedziałek o godz. 12-tej 
w południe,

PUBLICZNA L1CYTACYA
za pom ocą opieczętow anych i 
znaczkiem  na 1 koronę ostęplo- 
w anych ofert.

Oferty sk ładać należy na ręce 
Pana N aczelnika oddziału dro­
gow ego w  M agistracie w  po 
wyższym term inie do godziny 
12-tej w  południe w dniu licy- 
tacyi.

W adyum  wynosi 400 koron, 
które złożyć należy w Kasie 
m iejskiej przed dniem licytacyi.

W arunki licytacyjne ogólne, 
szczegółow e i deklaracye otrzy­
mać m ożna w oddziale drogo 
wym B udow nictw a m iejskiego 
Oddz. B. w godz. urzędowych.

K raków, 28 kw ietnia 1914.

M agistrat.
stoł. król. m iasta Krakowa.
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PIEGI
usuw a całkow ioie w  przeciągu  7 dui

Antom cmme Dra Gtiristoffa
N a jle p s i;  n ieszk od liw y  środek dc n- 
treym ania czystości i up iększen ia  cery  
Praw dziw y ty lk o  w  oryg. sło i. ach, 
któryoh  op ak ow an ie  zaopatrzon e je s t  
zarejestrow an ym  znakiem  ochronnym  
Cena K 1-60 odpow iednie m ydło 70 
hal. Sk łady w e w szystk ich  aptekach  

i drogueryach . 4 6 1

GŁÓW NE SK ŁADY W KRAKOWIE: 
U . M asłow ski apt. Tadeusz O św ię­
cim ski. apt. M. R ederer, a p t ul, Kar­
m elick a  L. 23. w N ow ym  Sączu: apt 

S. N ow a k o w sk ieg o .

P o lecam y  w szystk im , k tó rzy  m ają  zam iar jech ać  do A m e r y  k i lub 
K a n a d y ,  aby  udali się  z pe łnem  zaufan iem  w p ro s t do

Biura podróży Zofii BitsiaitcKiej
w Oświęcim iu

ii- i-   k tó re  n iem a żadnych  ag en tó w  ani naganiaczy. —

Wdowa posMuje pracy,
ja k o  w y ch o w a w czy n i— drzorczyni — 
lub na p leban ię . Zna się  dobrze na  
gosp o d a rstw ie  z doskonaleni! p o le c e ­
niam i w m iejscu  lub na wyjazd. Pań 
sk a  5, II piętro na praw o d'a L. D.

616 2

Do wynajęcia
Od I g o  Pażdz'ernika lub w cześn iej 
przy ul. K arm elickiej l  36 f, II i III p.

na pensyonat
W iadom ość u dozorcy domu.

N A U C Z Y C I E L K I  P O L K I
z wyższem  w ykształceniem

FRANCUZKĘ z angielskim  
i muzyką.

DWIE ANGIELKI z franc.

NIEMKI nauczycielki i bony, 
na stałe i na czas wakacyj.

FRANCUZKI na czas wakacyj. 

POLKĘ FREBLANKĘ z
doskonałym  niemieckim i muzyką 

p o leca

B i u r o  S tow arzyszen ia  
Nauczycielek w Krakowie 

Karmelicka 32. C68 6

Do sprzedania
P i ę k n a  i e z >  d e n o y a  d la  em e'y tó w  
przy sziaV u k o le i £uchn-Z akepane. 
Pisem ne zg łoszen ia  pod 105 do biura 
in teratów  i dz'enuików  M aryana  
H u p ciyca . K raków, J a g i lU ń s k a  7.

Kto chce dobrze trafić} powinien wybrać KOŁO
u firmy :

S. G rudziński i T. Berger
w Krakowie, ul. Szewska 22|3. Tel. 305.

m ęskie, dam skie, dziecinne- 
Lekko idące, siln ie zbudowane, 
eleganckie. Dla sportu^ w yści­
gów, codziennego uźyłku. —

Rszelkie przybury. 84 6 Cennik gratis.

DOSTARCZAM RASOWY DROB
do chowu, jaja wylęgowre kur zielononóżek w każdej 

ilości pod gwarancyą.

Ł U C Y A  J A S I Ń S K A
Łoniow y p. Porąbka Uszewska

inż. W. Boguckiego 
w Chrzanowie

Suduje maszyny I formy najno- 
wezych systemów do wyrobów 
cementowych — oraz prasy kie­
ratowe I prasy ręczno do wyrobu 

cegieł glinianych.
Ceny niakie Ceny niskie.

t a i k  Ir. UL I i i i m m

KAMIL BAUM

4111811
miłej powierzchown. wyjedzie dla 
tow arzystw a starszej pani do wód 
lub jako nauczycielka języka pol­
skiego za granicę. P oste -reslan te  
_______ W yjazd «Głogów*. 615

82-lełniś staruszka
w dow a po w eteran ie  z r. 1863, u trzy ­
m ująca syna  i córkę nieuleczalnie cho­
rych, pro s i o w sparo  e. Ł askaw e 
datki przy jm uje  A dm inistracya „Głosu 

N arodu".

Prawdziwo

w  T a r n o w ie
Centralny skład papieru 
I drukarnia A ta minut®

poleca

wszelkie przybory piśmienne 
rysunkowe, szkolne, artykuły 
dewocyjne ramy i obrazy św ię- 
tych. — 1000 kopęrt z firmą 5 K.

w Zakopanem
„Bazar Zakopiański"
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
p o leca

przybory do szycia, pisania 
toaletowe pamiątki, ciupagi i 
rzeźby zakopiańskie skupowa­

ne od górali.

Najlepize czeskie iródlo I

I

TANIE PIERZE
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2  K., lepszego
2 Kr. 40 h., naj'1. n a  w pół b iałego 2 Kor. 80 h., 
bii.łego 4 Kor., białego puchow ego 5 Kor. 10 h., 
1 kg. najl. śn ieżnobiałego  dartego 6 Kor. 40 ir ,  
8 Kor., 1 kg. szarego puchu 6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzuszne­
go 12 Kor. P r z y  o d b io r z e  3  k i lo  f r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
i  grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nan- 
king), 1 p ierzyna 180 cm . dług. IWO cm. szer. z 2 poduszkam i każda 80 cm. 
dług. 00 cm. szer. napełn iona now ym  szarem  bardzo trw ałem  pnehow em  
pierzem  16 Kor., pó łpuchem  20 Kor., puchem  24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor., 17 Kor., poduszki 3 Kor., 3  Kor., 50 h., 4  Kor., pie­
rzyna  200 cm. d łu g -140 cm. szer. lii Kor., 14 Kor. 70 h  , 17 K or. 80 h., 21 
Kor., poduszki 90 cm . dług. 7 0 cm. s:e r. 4 Kor. 5 0 h., 5 K or, 20 h., 5 Kor. 70 b. 
Podściółki z m ocnego gradlu  w paski 100 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 80 h. 
14 Kor. 80 h. Wysyłki za zaliczką od Kor. 12 w ysyłane są  opłatnie. Z am iana  
dozw olona za  m enadające  się zwrot pieniędzy. 8 ,  B e n l z c h  w  D e s c h e -  
n i t s  J f r .  8 6 5  C t l * e c h j ) -  Bogato ilustrow any cennik darm o i opłatnie.

sezon w iosenny i letn i 1914 
Je i  s  ka- x Rupon ? Kot
psa 3*10 m. 
dlug.ae oąlo 
abraala a y -
(surdut, spo 
dnie I kami
zelkę) wystar­
czający, kosz.

1 K upon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 

1 Kupon 17 Kor.
hale' t y l k o  i 1 KnP °“  2 0  Kor. 
1 kupon n a  czarne ubranie w i­
zy tow e 20  kor. ja k o te t  m ate- 
rye n a  za iau tk i, k ostynm y tu ­
rystyczne, jedw abne, kam  garn  j , 
m ateryały na su kn ie  dam skie  
Itd. w ysy ła  po oenaeh fabry­
cznych ze sw ej rzetelności I po­
rządku zaany sk ład  fabryosny  

sukna

Sitjel-lupart i  Bernie, Hurma,
Próbki gratis i franco. 

Korzyści klienteli prywatnej za­
mawiającej materye wprost u fir­
m y fflegel-Imhof w  fabryce są 
m acom . Stałe najtańsze eony. 
W ielki wybór. Zam ówienia uzku- 
tassnis u f  najdokładniej, supeł- 
nla wadłag wzoru naw et w  m a­
łych rozm m iach z zupełnie św ie- 

t a f s  m ateriału .

A D R ES Y FIRM
k tó re  po lecam y  uw ad ze  n aszych  czy teln ików .

D Z I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y :

K R A K O W S K IE  BIU R O

OGŁOSZEŃ
KRAKÓW, D unajew skiego 1. 3

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA 
:: DO TEGO 'PISMA ::

DISLLIbfl
fabryka pudełek drewnianych
p o leca : p u d ła  d rew n ian e  i tek tu ro w e , 
n a  k ap elu sze  i do  po d ró ży , tacki cu ­
kiern icze  na  c ia s ta  p u d ła  na  to r ty  itp. 
b iu ro : K raków , ul. D u n a jew sk iego  I. 3.

M A G A Z y N  F I R M ?

L .  F A D E N
w Krakowie Floryańska 26  I. I p iętro.
p o le c a  o k r y c i a  d a m s k i e ,  u b r a n i a  t u r y s ty c z n e ,  
i s p o r to w e  d la  P a ń ,  P a n ó w  i ch ło p c ó w  P e l e ­
r y n y  i u b r a n i a  n i e p r z e m a k a l n e  p le c a k i  i a l u ­

m in iu m  p o  n a j t a ń s z y c h  ce n ach .

F o t o g r a f i c z n e
P Ł Y T Y  P R Z Y R Z Ą D Y
PŁ Y A Y  P A P IE R Y '
P R Z Y B O R Y  CENNIK G N ATIS.
WARSZAWSKI SKŁAD IRZYBO- 

RÓW FOTOGRAFICZNYCH 
K raków , ul. Szew ska 1. 2. Tel. 1428.

PARCELE
tanio do sprzedania

Wiadomość ui Krakowsklem Biu­
rze Ogłoszeń, ul. Dunajeusttiego 3.

Mięso potaniało!
wolowe, c ie lęce, w ieprzow e!

D oborow e mięso wołu z części tylnej . . . . 80 h. za funt
« » » przedniej . . . 72 h. za funt
„ - s i e k a n e .......................................... 80 h. za funt

w nowo otworzonym  sk lep ie

Józefa Piszczkiewicza, Wiślna L. 4.
Leżaki — • andały — Hamaki — Lawn Tennis 
Piłki nożne —  Kręgle i kule — Krokiet — 
Rybołówstwo — Przybory 
ala Turystów.

FA R B Y , L a k ie ry  
do m alow ania podłóg, 

d rz w i, okion I m obli -  L a k it r y  
na k a p e lu s z a  —  S re d k i na m o li!  —  

„ K ro o lit“ do sk lo ja n ia  s zk lą , p o rc e la n y I m ar­
m uru —  „ T a p s ls s *  d l  o z y s z  c ie n ia  b ru d n yo h  tapot —  

NOWOŚCI „ ? in o l“ T a b le tk i o zapachu k o s o d rze w in y  do kąploli

Mleko dla niemowląt i dzieci.
W  porze  letn iej, g d y  m leko u leg a  szybk iem u  kw aśn ien iu  n a leży  uży­

w ać do  k a rm ien ia  n iem o w lą t i dzieci ty lk o  m leka z „LA K TO LU ". M leko 
nasze  pochodzi od  krów  w yłączn ie  zd row ych , o d ży w ia  i nie p su je  się.

Fia8zeczka litrowa mleka dla niemowląt do 6 go miesiąca 
życb, oslodzonegc i sterylizowanego kosztuje 50  hal., pół 
litrowa 30 hal. We flaszeczkach porcyjnych po 1 0 ,12 ,14  itd hal

Dla dzieci starszych mleko odpow iednio silniejsze, lub pełne. 
Liczne podziękow ania.

K arm elicka  15. „LAKT0L“ Teief. Nr. 1066.

Sói stołowa.
Od 20 stycznie 1914 w ytw arza c. k. Zarząd salinarny 

w W ieliczce pod powyższą nazw ą najczystszą sól jad a ln ą  
o drobniutkich ziarnkach i błyszczącej białej barw ie, sporzą­
dzoną na drodze czysto m echanicznej bez zetknięcia lię z  ręką 
ludzką z chem icznie oczyszczonej solanki [to cenie m onopo­
lowej 20 Kor. 24 hal. za 100 kg bez opakow ania.

Opakowanie w workach po 50 kg lub też w kartonach, 
po 1 kg złączonych razem  w karton płaszczowy na 10 kg 
oblicza się osobno.

W szelkich w y ja ś n ie ń  udziela c. k. Zarząd salinarny 
w  W ieliczce.

MdKowsKiB Biuro ugroszen
(obecn ie K raków, D u n ajew sk iego  3 ) 
p o s z u k u j e  do  k u p n a  z a r a z :
M ajątku w artości oko ło  300.000 K. 
mnie szych m ajątków  w cen ie 50 000  
do 10G 000 K. realności m iejskich i 

podm iejskich. 5 7 ] 3  
K apitałów  do ulokow ania na pew ne  
hipoteki, dzierżaw y m ajątku oko ło  1000  
m orgów  z g< rzelnią, dzierżaw y m niej­
szej 30 do 100 m órg. Ma n a  sprzedaż  
różne posiad łości m iejskie, i w iejskie  
kam ienioe w K rakow ie do am iany na  
gosp odarstw o w iejskie. M łyn w odno-  

parow y z 20  m orgam i roli i t. p.

ijcie lylko cukierki fabryki
„KRYSZTAŁ"

w yrabiane system u  627

W- Sobolewskiego
P odgórze ul. S łow ack iego  L. 27.

I P ]
m iejscow ych akw izytorów  
do zbieraaia ogłoszeń dla 
pism krajowych w  m iastach  
Ta*nowie, R zeszow ie, Prze­
m yślu Zakopanem, Krynicy, 
Tarnopolu i Stanisław owie.
Zgłoszenia nadsyłać należy do

Krakow skiego  
d i u r a  O g ł o s z e ń

Krakuw, Dunajewskiego L. 3.

A ulo  tech n iczn y  dom  h an d lo w y

„STAR" Kraków, Kina 4.
Poleca b o g a to  zaopatrz m y sk ład  przy- 
Dorów autom ob low ych, p łaszczy oraz 
w ęży pow ietrznych ,M ich eiin“: o liw ę, 
sm ary, benzynę itp P osiada  również  
rower? najlepszych m arek n a  sk ładzie.

O ildag i G redag now y spo  
sób sm arow ania m otorów .

Na lato
w M yślen icach na Zarabiu do w y n a ­
jęcia w illa  w rałości lub c fęśoiow o  
W iadom ość D u n ajew sk iego  3. Kra­
k o w sk ie  Binro O głoszeń. 589 3

Do wynajęcia
0 pokoi, przedpokój, knchnta, łazien­
ka , pokój d la służby, e lek tr ., I piętro, 
słoneczne, bez vls a vis, od 1 lipca.

A l .  S i e m i r a d z k i e g o  Ł .  1 7 .

P o d  g t r a r k n c y ą  naturalne

WINA MSZALNE
Rolnicze T ow arzystw o w W ippash  
(K raiua) po lecan e gorąco  przez k s ią -  
żęoc-b isk up i ordynat w  Lublauie, dla  
dostaw y pod gw arancyą  naturalńyoh  

win m szalnych.
Białe wina nadzw yczaj ła g o d n e  i do- 
Dre, dostaw a od stacyi kolejow ej H »l- 
deuoC aft k o ło  Górs, po K, 56 do  
K. 60 za  100 1. Szczególn ie  delik atue, 
sortow ane w ina ja k  Pinela, Burgunda 
kie białe I czarue, K iesling Z elen po 

K. 65*—, do K. 85 —.
Niżej 56 litrów  nie dostarcza się  T o­
w arzystw o zuajduje s ię  pod najśol- 
Śl< jseem  nadzorem  parafia ln ego  urzę 
du w W ippach, tak , że  ja k iek o lw iek  
nadużycie je s t  w ykluczone. — Przy 

w iększych  dostaw ach  n iższe ceny.

T m n jsln  Sol. *  l i p c ł  (Kraina).

Astma
W szystk im  w spółcierpiącym  don o­

szę bezpłatnie, w  ja k i spoBÓb o sią g n ę ­
łam  przy długich i ciężkich dolegll- 
w o io la o h  astm y, trwałą pom oo i nad­
spodziew any sk n tek . N a żąd a n ie  slnżę  
adresam i w yleczonyob zupełnie lu b  tez  
częśoiowO w różnych m iejsoowośoiaoh  
Anstryi. N ow a ta m etoda daje się  za­
sto so w a ć  z w idocznym i rezultatam i 
przy w szystk ich  doleg liw ościach  odd e-  
ohow yoh.

Katar kanałów  oddaohowjroh
Bromchlt, 

aszo zeg ó ln ie  zastarzałe  w ypadki a s tm y  
są  w yleozone, lub zap ob iega  się  im. 
T rzytygodniow a, bezp łatna  próba, k a ­
żdego z chorych zaobęci. ilu strow an e  

broszury darm o i opłatnie.

A N N A  D I E T Z .
M onachium  Nr, 28. K aiserstrasse Nr. 49

„ K I M O N O 11

ulica
Kraków

Karmelicka L. 7

Specyalny magazyn bluzek własnego wyrobu po 
cenach konkurencyjnych.

P R A C O W N I A
przyjmuje wszelkie roboty w zakres konfekcyi 

damskiej  wchodzące.

m
Zamówienia na proaiincyę uskutecznia odwrotną 

pocztą, w miejscu w parę godzin, 
r n

Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo Krakowskie Biuro Ogłoszeń
Kraków^ ul. Dunajew skiego L. 3

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych. — Bi i o przyjmuje do rozlepian a plakaty wszelkiego ro<\z&\\x 
na całą Galicyę. — Biuro prowadzi stale wykaz wolnych mieszkań i lokali w Wielkim Krakowie i pośredniczy w ich wynajmowa iu. 
Biuro prowadzi pośrednictwo w kupnie i sprzedaży nieruchomości, domów, przedsiębiorstw itp. -  Biuro utrzymuje zakład pisania na

maszynie i powielania. — Biuro posiada własne filie i zastępców w Wiedniu, Warszawie i Lwowie.

w  K ra k o w ie  p o d  za rząd em  J. B. D obrzańsk iego


